
Wielki wiec przedwyborczy w Bydgoszczy

Ponad 80 tysięcy mieszkańców Bydgoszczy zgromadziło się w ubie
głą sobotę na Placu Bohaterów Stalingradu, aby zamanifestować swój 
udział w szeregach Frontu Narodowego oraz wyrazić swe poparcie 
dla kandydatów na posłów z listy Frontu Narodowego w Okręgu Wybor
czym nr 13 Bydgoszcz.

fundamentu naszej siły i naszego 
rozwoju. Nie uda mu się skłócić nas 
między sobą — robotników z chło
pami, inteligencję z robotnikami, bez 
partyjnych z partyjnymi, albowiem 
stoimy w jednym, zwartym szeregu, 
pod sztandarem Frontu Narodowe
go, któremu przewodzi klasa robot
nicza, na czele którego kroczy nie
złomnie bojownik sprawy polskiego 
ludu pracującego, Wielki Budowni
czy siły i szczęścia naszej Ojczyzny 
— ukochany Bolesław Bierut.

Będziemy więc głosowali za roz
kwitem i szczęściem Ojczyzny, za 
niepodległością, pokojem, zwycięską 
realizacją wielkich planów narodo
wych, za jednością narodu — odda
jąc kartki wyborcze na kandyda
tów Frontu Narodowego, którzy od 
lat walczyli o wyzwolenie narodo
we i społeczne, którzy wyrośli w pra 
cy dla Polski Ludowej

» » •
Wielki wiec przedwyborczy odbył 

się również we Włocławku. Na wiecu 
tym przemawiał m. in. kandydat na 
posła, członek KC PZPR Antoni Al- 
ster.

Sprawozdanie z wiecu zamieścimy 
w jutrzejszym numerze.
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Stoją na trybunie kandydaci na portów: gen. Bronisław Pólturzycki, wicepremier Anto, 
ni Korzycki, min. Adam Rapacki, Eugenia Furmaniakowa, Władysław Kuźniar oraz 
kandydat na zastępcę posła Franciszek Krasz kiewicz. Foto „Gazeta“ — L. Staniszewski.

mieślnicy staną do u.m wyborczych, 
aby jako wolni, świadomi obywatele 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
jako gospodarze tej ziemi, współgo
spodarze silnej, rosnącej jak nigdy 
Polski ludu pracującego miast i 
wsi, Polski, która przestała być kra 
jem bezbronnym — decydować o 
przyszłości swej ziemi i całej Oj
czyzny.

W szeregach obozu pokoju — mó
wi minister — u boku wielkiego 
Związiku Radzieckiego, państwa bu
dowli komunizmu, państwa, które 
pod wodzą Józefa Stalina urzeczywi 
etnia nowy gigantyczny plan pię
cioletni uchwalony przez XIX Zjazd 
Komunistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego, wraz z rosnącymi z dnia 
na dzień innymi państwami demo
kracji ludowej, będziemy Polską sil
ną, Polską wzrastającego dobroby
tu i lepszej przyszłości ludzi pracy. 
• Program Frontu Narodowego jest 
na dziś, na jutro i na najbliższe la
ta programem działania narodu poi 
skiego i programem codziennej pra 
cy każdego uczciwego człowieka, 
każdego świadomego obywatela.

Pierwszy — mówi w zakończeniu 
min. Rapacki — podpis swój złożył 
pod programem wyborczym Frontu 
Narodowego czołowy bojownik ó 
wyzwolenie narodowe i społeczne, 
organizator i kierownik władzy lu
dowej, Wielki Budowniczy Polski 
Ludowej, Wódz i Wychowawca na
rodu Bolesław Bierut. . Chodzi., o, to, 
aby program Frontu Narodowego, 
program pracy i walki , o przyszłość 
narodu polskiego — cały naród pol
ski przyswoił sobie, aby go jedno
myślnie poparł swymi głosami w 
dniu 26 października aby swą pracą 
dał dowód swej jedności i pełnego 
zjednoczenia pod sztandarami Fron
tu Narodowego*'
■ Przemówienie ministra Rapackie
go zebrani przerywają wielokrotnie 
burzliwymi oklaskami i okrzykami 
na cześć Frontu Narodowego i Pol
ski Ludowej. Gdy mówca — mówi 
o Bolesławie Bierucie i Józefie Sta- 
linie zrywa się gorąca owacja na 
ich cześć; „Stalin — Bierut — Po-

wania na kandydatów Frontu Naro
dowego w nadchodzących wyborach 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Minęły bezpowrotnie czasy naszej 
niemocy i bezsilności wobec najeźdź 
ców, minęły razem z panowaniem 
obszamiozo - kapitalistycznych pija 
wek i sanacyjno - burżuazyjnych 
zdrajców. Dlatego też wrogowi nie 
udało się i nie uda nigdy podważyć

Rezolucja polska w ONZ
o zapobieżeniu groźbie nowej wojny światowej oraz 

o utrwaleniu pokoju i przyjaznej współpracy między narodami
NOWY JORK. Przewodniczący delegacji polskiej minister S. Skrze

szewski wygłosił na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego Na 
rodów Zjednoczonych przemówienie, w którym po krytycznym omówie
niu działalności ONZ wysunął najpilniejsze kluczowe zagadnienia, sto
jące przed VII sesją Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Po wygłoszeniu przemówienia minister Spraw Zagranicznych Stanisław 
Skrzeszewski zgłosił następującą rezolucję o zapobieżeniu groźbie nowej 
wojny światowej oraz o utrwaleniu pokoju i przyjaznej współpracy między 
narodami:

1 Zgromadzenie Ogólne biorąc pod 
uwagę fakt, że wojna w Korei 

trwa już trzeci rok, powodując o- 
grom cierpiei' i zniszczeń, zaleca stro 
nom walczącym w Korei:

a) natychmiastowe zaprzestanie 
działań wojennych na lądzie, na 
morzu i w powietrzu;

b) repatriację wszystkich jeńców 
zgodnie z normami międzynarodo
wymi;

c) wycofanie z Korei wojsk ob
cych, w tym również chińskich od
działów ochotniczych, w okresie 
2—3 miesięcy oraz pokojowe ure-

Kongres Narodów w Obronie Pokoju 
rozpocznie obrady w Wiedniu 

w dniu 12 grudnia
WIEDEŃ (PAP), — W Wiedniu odbyło się posiedzenie Biura Świato

wej Rady Pokoju, na którym postanowiono, że Kongres Narodów w Obro
nie Pokoju, który zgodnie z uchwałą Światowej Rady Po/koju ma się od
być w Wiedniu w końcu bieżącego roku, rozpocznie swe obrady w, dniu 
12 grudnia.

Odpowiedzi na te pytania mogą 
być znalezione tylko w toku dysku
sji pomiędzy ludźmi, którzy rzeczy
wiście reprezentują pokojową wolę 
narodów. Zwołany przez Światową 
Radę Pokoju Kongres Narodów Pę
dzie międzynarodową naradą ludzi 
należących do różnych narodów o 
odrębnym sposobie życia.

Udział w Kongresie w charakterze 
delegatów, gości i obserwatorów me 
będzie stanowił o .koniecznym przy
stąpieniu tych ludzi do ruchu obroń
ców pokoju.

W drodze wolnej, rzeczowej dysku 
sji Kongres Narodów będzie dążył 
do znalezienia rozsądnego rozstrzy
gnięcia zagadnień dzielących świat.

Porozumienie os;ągnięte w jednej 
chociażby tylko sprawie ułatwi roz
strzygnięcie innych zagadnień i przy 
czyni się do rozładowania napięcia w 
sytuacji międzynarodowej.

Narody wspólnie znajdą drogę do 
pokoju!

gulowanie sprawy koreańskiej w 
duchu zjednoczenia Korei, które 
winno być dokonane przez samych 
Koreańczyków pod nadzorem ko
misji z udziałem bezpośrednio za
interesowanych stron i innych 
państw, w tym również państw nie 
uczestniczących w wojnie w Korei. 2 Zgromadzenie Ogólne dążąc do

zapobieżenia groźbie nowej woj
ny światowej:

a) zaleca rządom Stanów Zjed
noczonych, Związku Radzieckiego, 
Wielkiej Brytanii, Francji i Chin 
— stałym członkom Rady Bezpie
czeństwa — zmniejszyć o jedną trze 
cią w okresie jednego roku swe siły 
zbrojne, w tej liczbie i lotnictwo 
wojskowe, marynarkę wojenną i 
wojska pomocnicze i przedstawić 
wyczerpujące dane o swych zbro
jeniach oraz zaleca Radzie Bezpie
czeństwa zwołać w jak najkrót
szym czasie konferencję międzyna
rodową dla przeprowadzenia reduk 
cji sił zbrojnych przez wszystkie 
mocarstwa;

b) wzywa do niezwłocznego przy
jęcia uchwały o bezwarunkowym 
zakazie broni atomowej i innych 
rodzajów broni masowej zagłady, 
oraz ustanowienia ścisłej kontroli 
międzynarodowej nad wykona
niem tej decyzji przez wszystkie 
państwa;

Załoga budująca
Kujawskie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego

zac ągnąła Warty Pokoju na cześć wyborów do Sejmu

Rozpoczęto montaż 
stalowej konstrukcji 
Pałacu Kubu y i Nauki

WARSZAWA (PAP). 17 bm. rozpo
czął się nowy etap prac przy budowie 
Pałacu Kultury i Nauki. W dniu tym 
radzieccy budowniczowie rozpoczęli 
montaż stalowej konstrukcji części 
wysokościowej wielkiego gmachu, u- 
stnwiając na fundamentach potężne, 
czworoboczne słupy stalowe. Na słu
pach tych oprze się cała konstrukcji 
Pałacu.

Dzięki niemal całkowitemu zme
chanizowaniu transportu elementów 
i wysokim kwalifikacjom radzieckich 
robotników, montaż konstrukcji szyb 
ko postępuję naprzód.

Kto pragnie szczęścia naszych dzieci — ten głosuje na kandydatów Frontu Narodowego!

, Ramię w ramię zwartą ławą sta
nęli na rozległym placu robotnicy, 
rzemieślnicy, inteligencja i młodzież 
szkolna. Łopoczą na wietrze czer
wone sztwrmówki i niebieskie flagi 
pokoju.

Burza oklasków towarzyszy 'poja
wieniu się na trybunie kandydatów 
ńa posłów do Sejmu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej wicepremiera 
Antoniego Korzyckiego, ministra Ada
ma Rapackiego, gen. Bronisła
wa Półturzyokiego, robotnika rolne 
go Władysława Kuźniara, zastępcy 
przewodniczącego MRN w Bydgosz
czy Eugenii Furmaniakowej, koleja
rza Stefana Czarneckiego oraz kan 
dydatów na zastępców posłów: rol
nika Edwarda Ostałowskiego, przo
downika pracy z Zakładów Napraw 
czych Taboru Kolejowego Bolesła
wa Jędrzejewskiego i murarza Frań 
casjzka Krasakiewicza.

Wiec otwiera przewodniczący. Pre 
zydium MRN w Bydgoszczy Kazi
mierz Maludziński. Następnie głos 
zabiera kandydat na posła, członek 
Biura Politycznego KC PZPR, mini
ster Szkolnictwa Wyższego — Adam 
Rapacki.

1 „Za kilka dni lud pomorski — ro
botnicy, chłopi, inteligenci i rze-

kój11 — skandują dziesiątki tysięcy 
osób.

Oklaskami i okrzykami na cześć 
sojuszu robotniczo - chłopskiego 
przyjmują zebrami przemówienie wi 
cepremiera Antoniego Korzyckiego, 
który mówił o osiągnięciach naszego 
kraju, a przede wszystkim wsi pol
skiej w ciągu 8 lat władzy ludowej 
oraz omówił rozwój woj. bydgo
skiego w dziedzinie gospodarczej i 
kulturalnej.

Przemówienie generała dywizji 
Bronisława Półturzyckiego wywołu
je długotrwałą owację na cześć Lu
dowego Wojska Polskiego i Mar
szałka Polski Konstantego Rokos
sowskiego.

Gdy przewodniczący Prezydium 
MRN w Bydgoszczy — Kazimierz 
Maludziński odczytuje tekst rezolu
cji, na placu zrywa się gorąca owa
cja na cześć Frontu Narodowego i 
kandydatów na posłów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

„Zebraliśmy się dziś tłumnie — 
głosi rezolucja — aby zamanifesto- 
wać naszą niezłomną wolę wykona- 
nia programu wyborczego Frontu 
Narodowego, powszechnego udziału 
w wyborach i jednomyślnego głoso-
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c) wzywa wszystkie państwa, 
które nie przystąpiły do protokółu 
genewskiego z 17 czerwca 1925 r. 
o zakazie używania broni bakte
riologicznej lub nie ratyfikowały 
tego protokółu, do przystąpienia do 
niego względnie ratyfikowania go. 3 Zgromadzenie Ogólne stwierdza, 

że udział w agresywnym bloku 
północno-atlantyckim, powodującym 
coraz większy wyścig zbrojeń i 
wzrost napięcia w stosunkach mię

dzynarodowych, nie daje się pogodzić 
z członkostwem w Organizacji Naro
dów Zjednoczonych i wzywa rządy 
Stanów Zjednoczonych, Związku Ra
dzieckiego, Wielkiej Brytanii, Fran
cji i Chin do zawarcia paktu pokoju, 
mającego na celu redukcję zbrojeń 
wielkich mocarstw i utrwalenie po
koju między narodami.

Zgromadzenie Ogólne wzywa 
wszystkie inne państwa, by przystą
piły do paktu pokoju.

Na sobotnim posiedzeniu Zgromadzenia 
Ogólnego NJ przemawiał min. Wyszyński

NOWY JORK (PAP) — Na sobotnim 
przedpołudniowym posiedzeniu plenar
nym Zgromadzenia Ogólnego NŻ wzno 
wioną została dyskusja ogólna.

Po przemówieniu przedstawiciela 
Ekwadoru zabrał głos szef delegacji ra 
dzieckiej, min. Wyszyński.

Wystąpienie min. Wyszyńskiego przy 
jęte zostało gorącymi oklaskami przed-* 
stawicieli prasy oraz licznej publiczno
ści, przysłuchującej się obradom.

Przemówienie ministra Wyszyńskie
go zamieścimy w jutrzejszym numerze.

Biuro Światowej Rady Pokoju o- 
głosiło komunikat, w którym stwier
dza m. in.: *

— Odezwa Światowej Rady Poko
ju w .sprawie zwołania Kongresu Na
rodów w Obronie Pokoju wywołała 
olbrzymie zainteresowanie we wszy
stkich krajach. Rozpoczęto już w wie 
lu państwach przygotowanie do Kon
gresu.

Stosowanie polityki przemocy w 
stosunkach między narodami wywo
łało napięcie, którego konsekwen
cje i niebezpieczeństwo są coraz oar 
dziej oczywiste. W tych warunkach 
najróżnorodniejsze warstwy spbiecz- 
ne. a w szczególności ugrupowania 
polityczne, religijne i pacyfistyczne 

ioraz związki zawodowe uważają, że 
musi być znalezione wyjście z im
pasu.

Jak położyć kres toczącym się obec 
nie wojnom?

Jak położyć kres „zimnej wojnie"?
Jak zabezpieczyć niezależność na

rodową i zapewnić wszystkim kra
jom bezpieczeństwo?

Zaledwie 6 dni dzieli nas od wyborów do Sejmu. Dzień, w którym wszys
cy patrioci, wszyscy Polacy, miłujący swą Ojczyznę I pragnący szczęśliwej 
przyszłości swych rodzin i całego kraju, oddadzą swe głosy na kandydatów 
Frontu Narodowego, wita klasa robotnicza Pomorza nowym czynem produk
cyjnym, Wartami Pokoju, Wartami Frontu Narodowego.
Wśród załóg zwycięsko realizujących 

swe zobowiązania dla poparcia czynem 
programu wyborczego Frontu Narodo- 
wego kroczy załoga budująca wielką bu 
dowlę Sześciolatki, nowoczesną olejar
nię w Kruszwicy — Kujawskie Zakłady 
Przemyślu Tłuszczowego, których uru
chomienie wpłynie w ogromnym stop
niu na podniesienie stopy życiowej lud
ności Kujaw.

. Na budowie przoduje brygada cięsieł 
ska Franciszka Szpuleckiego. W skład 
jej wchodzą.: Jan Wożniak, Franciszek 
Małkowski, Józef Fiałkowski i Czesław 
Szczutkowski. Brygada ta przed terini 
nem wykonała swe zobowiązania, za- 

; oszczędzając 138 roboczo-godzin przy 
budowie ekstraHowni.

Franciszek Szpulecki budował nie
dawno nowe hale i komin w Zakładach 
Sodowych w Mątwach. Dziś stawia 
szalowania pod nową budowlę Sześcio
latki. Za wzorową pracę w czasie reali 
zacji zobowiązań, Szpuieckiemu powie. 
rzono obecnie kierownictwo brygady 16 
cieśli. ............... ...  ...

„Do końca października — mówi 
Szpulecki — podniesiemy wysokość o-

szalowania do 12 metrów wysokości. To 
będzie nasza Warta Frontu Narodowe
go. Do urny wyborczej pójdziemy z tą 
radosną świadomością, że dobrze służy 
my Ojczyźnie. Do pełnienia wart pro 
dukcyjnych wzywamy całą załogę i 
wszystkie załogi budowlane na Pomo
rzu".

Na wezwanie brygady ciesielskiej na 
tychmiast odpowiedzieli zbrojarze. Zo- 

; bowiązania cieśli umożliwiają im przy
śpieszenie wykonania konstrukcji żelbe 

' towych. Podciągną oni do dnia 31 
października konstrukcję na wysokość 

• 12 metrów.
Brygada zbrojarzy Władysława Gla 

dysza, w składzie Marian Zamiara, 
Jan Siedlecki i Władysław Brzeziński 
przystąpiła już do pełnienia Wart Po
koju — Wart Frontu Narodowego.

Budowniczowie obiektu Sześciolatki 
na Pomorzu dają w ten sposób nowy 
dowód swej miłości dla ludowej Ojczy
zny, przykład, który mobilizuje całą kła 

, sę robotniczą Pomorza i chłopstwo pra 
cujące, aby jak najlepiej wykonywać — 

-każdy na -swoim posterunku — swe za 
dania i obowiązki wobec Ojczyzny

(te)
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Polska Ludowa służy i służyć chce niezmiennie 
wielkiej sprawie utrwalenia pokoju światowego i uniemożliwienia agresji

Przemówienie min. S. Skrzeszewskiego na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego NZ
NOWY JORK (PAP). Na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia Ogól

nego NZ przewodniczący polskiej delegacji, minister S. Skrzeszewski, 
wygłosił w piątek po południu przemówienie, w którym oświadczył m. in.:

wolnie zaciągnięty h. Jesteśmy świad 
kami polityki ZSRR, zgodnej z zasa
dami Karty — prawdziwej polityki 
pokoju.

Zasad Karty bronią również inne 
państwa obozu postępu. Chiny Ludo
we, drugie wielkie mocarstwo, nale
żące do założycieli naszej Organiza
cji, zrzuciwszy z siebie jarzmo obcej 
eksploatacji i sprzedajnego reżimu, 
stanęły w rzędzie tych państw, które 
wiernie służą sprawie pokoju. Nieste
ty, wbrew wszelkim zasadom i 
wbrew prawu, Chinom Ludowym 
odmawiają miejsca w ONZ ci, któ
rych działalność jest jaskrawo 
sprzeczna z celami naszej Organiza
cji.

Polska wykonuje solennie postanowienia 
Karty Narodów Zjednoczonych

Produkujemy obecnie 3 razy więcej 
niż przed wojną. W porównaniu z ro
kiem 1938 produkcja nasza osiąga w 
1952 r. 310 proc., a wartość jej na gło
wę mieszkańca jest czterokrotnie wyż 
sza. W ciągu 8 lat władzy ludowej 
wydaliśmy 500 milionów książek, a 
więc o 100 milionów więcej niż Pol
ska przedwojenna na przestrzeni 20 
lat. W szkołach naszych uczy się trzy 
razy więcej młodzieży niż przed woj
ną, a ilość szkół zawodowych jest 
4-krotnie większa. W roku 1951 wy
budowaliśmy 100 tysięcy nowych izb. 
Zlikwidowaliśmy raz na zawsze plagę 
bezrobocia w mieście i na wsi. 
Wszystkie nasze osiągnięcia, realiza
cja naszych planów gospodarczych — 
stanowią świadectwo moralno-poli- 
tycznej jedności i aszego narodu. O- 
siągnięcia nasze są również rezulta
tem wielkiej i bezinteresownej pomo
cy, którą Polska Ludowa otrzymywa
ła i otrzymuje w ogromnym zakresie 
od Związku Radzieckiego. Są one wy 
nikiem współpracy gospodarczej no
wego typ- między krajami obozu 
pokoju, współpracy opartej na zasa
dach wzajemnej pomocy, równości i 
zaufania.

Na arenie międzynarodowej zawie
ramy traktaty,! układy, które są wy
razem naszej chęci pokojowej współ
pracy; wykonujemy skrupulatnie na
sze zobowiązania międzynarodpwę, w 
tej liczbie gospodarcze; wykonujemy 
solennie postanowienia Karty, gdyż 
uważaliśmy i uważamy, że ONZ mo
że i powinna być instrumentem za
bezpieczenia pokoju.

Dlatego też przemawiając w imie
niu Rządu Polskiego z tej trybuny, 
mam pełne prawo stwierdzić, że Pol
ska uczyniła wszystko, by ONZ wy
konała nałożone na nią zadania.

fem sztabu lotnictwa Portalem, roz
mowy te doprowadziły do konkluzji, 
że „by móc skutecznie użyć siły stra
tegicznej pótrzebne są bazy wokół 
świata tak, aby móc dosięgnąć każ
dego obiektu, który trzeba będzie 
zbombardować". A obecny na tej 
konferencji ówczesny sekretarz sta
nu Byrnes wysuną! wobec Arnolda 
następującą koncepcję polityki za
granicznej USA: „Nie w interesie de 
mokracji, lecz w interesie Stanów 
Zjednoczonych ma być zbudowany 
powojenny świat".

Takie cele stawiała sobie polityka 
USA na przestrzeni ostatnich 7 lat.

Celem polityki Stanów Zjedno
czonych jest dążenie do panowania 
nad światem poprzez podporządko
wanie sobie innych narodów. Meto
dą tej polityki stało się ciągłe jątrze
nie pokojowych stosunków między 
państwami, tworzenie ogniisk agresji 
i źródeł konfliktów, podporządkowy 
wanie sobie ONZ.

Szczególne objawy i wyniki tej po 
lityki — to przejście krajów kapita
listycznych, pod naciskiem Stanów 
Zjednoczonych, na tory gospodarki 
wojennej i dyskryminacji gospodar
czej, to zwiększający się wyścig zbro 
jeń, łamanie zasad prawa międzyna
rodowego i umów międzynarodo
wych, montowanie agresywnych bio 
ków, remilitaryzacja Niemiec i Ja
ponii, szantaż atomowy i wreszcie 
agresja w Korei.

W świetle tej sytuacji jakże fatszy 
we i nieszczere było wczorajsze o- 
świadczenie Achesona. Fakty prze
czą jego słowom. Przygotowania wo
jenne Stanów Zjednoczonych po
chłaniają olbrzymie zasoby materiał 
ne i rezerwy ludzkie. Stany Zjedno 
czone wydają na zbrojenia przeszło 
74 proc, swego budżetu narodowego. 
W wyniku nacisku Stanów Zjednoczo 
nych kraje Europy Zachodniej ugi
nają się pod brzemieniem wydatków

wojennych przekraczających ich 
możliwości.

Swia-t kapitalistyczny stoi więc 
w obliczu narastających trudności 
gospodarczych. Nawet najbardziej 
optymistyczni eksperci amerykańscy 
muszą przyznać, że polityka gospo
darcza USA nie może zapobiec zbli
żającemu się kryzysowi. Politycy a- 
merykań-scy przyznają, że jedynie 
wojna w Korei umożliwiła nakręce
nie obecnej koniunktury. Dyrektor In
stytutu Badań Koniuktury w Sta
nach Zjednoczonych Leo Cherne, a- 
nalizując obecną sytuację w USA ja
ko typową dla gospodarki wojennej 
oświadcza, że koła gospodarcze ma
ją do dyspozycji najwyżej rok, by 
przygotować się do kryzysu, który 
może być głębszy i bardziej prze
wlekły aniżeli w okresie trudności po 
1980 roku.

Rosnący kryzys gospodarczy jesi 
źródłem nieustannych konfliktów 
odzwierciedlających wewnętrzne 
sprzeczności świata kapitalistyczne
go.

Wzywaliśmy już wielokrotnie, -w 
szczególności na ostatniej sesji ONZ, 
do podjęcia kroków w celu zahamo
wania wzmagającego się wyścigu 
zbrojeń. Ci, którzy wówczas Opono
wali przeciwko tym wnioskom, tłu
maczyli się rzekomymi potrzebami 
obrony narodowej. Każdy rok przy 
nosi jednak nowe fakty potwierdza
jące w całej pełni, że przygotowa
nia wojennego bloku altantyckiego 
mają na celu nie obronę, lecz agresję 
przeciwko krajom budującym w po
kojowym trudzie swą przyszłość. 
Świadczy o tym tworzenie coraz to 
nowych baz amerykańskich, które 
rozmieszczone są we wszystkich czę
ściach świata: w Europie, na Bli
skim Wschodzie, w strefie Pacyfiku 
w odległości tysięcy mil od brzegów 
Stanów Zjednoczonych, co wyraźnie 
zdradza ich agresywny charakter.

Zbrojenia amerykańskie pochłania 
jące olbrzymią część budżetu USA 
obejmują wszystkie rodzaje broni w 
tym nawet broń potępioną i zakaea- 
ną na mocy porozumień międzynaro

Najpilniejsze kluczowe zagadnienia 
które stoją przed VII sesją Zgromadzenia 

Ogólnego Narodów Zjednoczonych
Dzieje się to wszystko wbrew po

stanowieniom Kanty, wbrew zasadzie 
suwerennej równości państw, wbrew 
zasadzie samostanowienia narodów i 
wbrew obowiązkowi przestrzegania 
umów międzynarodowych.

Wbrew tyip zasadom dokonano za 
machu na wolność narodu koreań
skiego, nie pozwolono mu decydo
wać o jego własnym losie, użyto Or
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
jako instrumentu polityki agresji i 
pozwala się na to, by dzień w dzień 
niszczono w bestialskich nalotach 
tysiące istnień ludzkich, dobytek se
tek tysięcy spokojnych ludzi, którzy

dowych. Jak wykazały zarówno do
świadczenia Nagasaki i Hiroszimy, 
jak i przebieg wojny w Korei, Sta
ny Zjednoczone opętane żądzą pa
nowania nad światem, gotowe są u- 
żyć wszystkich ,najbardziej nieludz
kich i okrutnych środków, nie licząc 
się ani z losem kraju będącego ofia
rą ich agresji, ani też z losem swycn 
najbliższych sojuszników. Szantaż 
atomowy stał się jedną z podstawo
wych metod amerykańskiej polity
ki zagranicznej. Oczywiście, wolne 
narody, przeciwko którym głównie 
kierują swe pogróżki panowie z Pen
tagonu, nie ulękły się ich. Wzmogła 
się natomiast histeria i strach w sa
mych Stanach Zjednoczonych. Ame
rykańska propaganda wojenna od
biła się jak bumerang i ugodziła w 
nastroje własnego narodu. Jeśli cho
dzi o inną broń masowej zagłady, 
to Stany Zjednoczone -nie zawahały 
się przed użyciem w Korei straszli
wej broni bakteriologicznej mimo 
istniejących zakazów i oburzenia 
światowej opinii publicznej.

Zbrojenia amerykańskie przezna
czone są na cele agresji, czego nie u- 
krywają ani politycy amerykańscy, 
ani prasa. A więc np. „U. S. News 
and World Report" w numerze z dnia 
26 września 1952 r. oblicza dokładnie 
możliwości dwustronnego ataku na 
Związek Radziecki — z baz amery
kańskich na Morzu Północnym i na 
Morzu Śródziemnym. Artykuł ten za
opatrzony jest w odpowiednią mapę, 
na której wielkie czarne strzały po
kazują rozwijanie się natarcia oraz 
miasta, które Stany Zjednoczone 
chciałyby skazać na śmierć. Cel zbro
jeń został nam również zdradzony 
przez generała Eisenhowera, który o- 
głasza program zbrojnego „wyzwo
lenia" narodów Europy Wschodniej 
i Azji, tych narodów, które walczą z 
oddaniem o sprawę pokoju. Nie mogę 
o tym nie wspomnieć, ponieważ groź
ba „wyzwalania" różnych krajów do
tyczy również Polski. To tzw. „wy
zwalanie" odbywać się ma przy po
mocy pocisków napalmowych, dżumy 
i innych haniebnych środków z arse
nału amerykańskiego imperializmu.

jeszcze należących do niej, nie sta
nie się wkrótce znowu ośrodkiem 
bezwzględnych elementów w polityce 
niemieckiej?" („Manchester Guar- 
dian“ z 28 sierpnia 1952 r.).

Zakłady Kruppa znów zaczynają 
produkować morderczą broń, zło
wieszczy cień Wehrmachtu coraz bar 
dziej zagraża Europie. Grozi on i 
Francji i Belgii i Holandii i innym 
krajom, które doznały okrucieństw 
okupacji hitlerowskiej.

Jako przedstawiciel Polski mam 
szczególne prawo, by mówić o tej 
sprawie. Od agresji hitlerowskiej na 
Polskę zaczęła się druga wojna świa
towa. Faszyzm, zachęcany przez poli
tykę Monachium, wyrządził nam 
straszliwe szkody. Dlatego wyrażamy 
nasz protest przeciw odradzaniu 
przez rząd Stanów Zjednoczonych 
neohitlerowskich sił wojny. Polityka 
ta związana jest bowiem ściśle z ata
kiem na nasze granice zachodnie, na 
nienaruszalne postanowienia Jałty i 
Poczdamu. Oto, jak imperializm ame
rykański „wyzwalać" chce naród polski.

Rolę Niemiec zachodnich na Dale
kim Wschodzie ma odegrać w pla
nach amerykańskich Japonia. Na jej 
terytorium, wbrew interesom narodu 
japońskiego, montuje się bazę — 
przeciw narodowi chińskiemu, który 
wyzwolił się już z pęt ucisku i eks
ploatacji,

Na tle tej polityki Stanów Zjedno
czonych widać wyraźnie, gdzie leży 
źródło obecnego napięcia, konflik
tów i niebezpieczeństwa wojny. Pró
ba opanowania świata przez imperia 
lizm amerykański,próba wtargnięcia 
w życie innych narodów wbrew ich 
woli oto są źródła konfliktów.

niczego nie pragną poza prawem do 
życia i do pokojowej pracy.

Przykład Korei wskazuje światu, 
do czego doprowadzić może i faktycz 
nie prowadzi polityka zbrojeń, poli
tyka nieograniczonej ekspansji, poli
tyka dominacji nad innymi naroda
mi.

Nie leży w intencjach delegacji 
polskiej lekceważenie niebezpieczeń
stwa. Równocześnie jednak odrzu
camy fatalistyczne stanowisko o nie 
uchronności wojny. Uważamy, że 
należy zastosować szereg środków, 
które łącznie, jako całość, mogą przy 
czynić się do zachowania pokoju i 
pokojowej współpracy.

W dalszych częściach swego prze

mówienia min. Skrzeszewski wylicza 
najpilniejsze sprawy, którymi Orga 
nizacja Narodów Zjednoczonych jest 
zobowiązana się zająć.

Jest nią przede wszystkim zakoń
czenie działań wojennych w Korei.

„Nie wolno dopuścić — mówi de
legat polski po przedstawieniu manę 
wrów amerykańskich—aby toczyła sig 
nadal niszczycielska i straszliwa wojna. 
Należy pamiętać, z jakim rozczarowa
niem i gniewem patrzą na obrady 
ONZ prości ludzie całego świata, nie 
mogący zrozumieć bezpłodnych dy
skusji w azasie, gdy tysiące niewin
nych ludzi ponosi śmierć".

Dalej doniosłym elementem ak
cji, która doprowadzi do odprężenia 
sytuacji międzynarodowej, jest re
dukcja zbrojeń. Min. Skrzeszewski 
stwierdza, że mimo uchwały Zgro
madzenia Ogólnego w r. 1946, po
wziętej z inicjatywy Związku Ra
dzieckiego, a stwierdzającej konleez 
ność jak najrychlejszego ogranicze
nia sił zbrojnych i zbrojeń sprawa 
ta nie posunęła się w ciągu 6 lat ani 
na krok naprzód.

Dalszą pilną sprawą jest nawrót 
do zasady jednomyślności, do współ 
pracy wielkich mocarstw na podsta 
wie tej zasady.

„Już na ubiegłych sesjach jedno z 
wielkich mocarstw, a mianowicie 
ZSRR, szeregiem wniosków i pro
pozycji wyraziło swoją gotowość do 
podjęcia konsultacji w sprawie po
prawy stosunków między wielkimi 
mocarstwami oraz wysunęło wnio
sek o zawarcie Paktu Pokoju dla 
utrzymania pokoju. Dziś jeszcze bar

Naczelny postulat 
polityki zagranicznej Polski

„Oto kluczowe zagadnienia — za
kończył min. Skrzeszewski — które 
stoją przed VII sesją Zgromadzenia 
Ogólnego i które wymagają zajęcia 
przez nią stanowiska. Wysuwamy 
zagadnienia dotyczące zakończenia 
działań wojennych w Korei, rozbro 
jenia, zawarcia paktu pokoju przez 
wielkie mocarstwa i zakazu broni 
masowej zagłady. Wysuwamy je dla 
tego, że uważamy, iż istnieje możli
wość pokojowej współpracy między 
krajami o różnych systemach poli
tycznych. Wielokrotnie już kraje so 
cjalizmu podkreślały możliwość te
go współistnienia i czynem dawały 
temu wyraz. Wysuwamy je jako de 
legacja kraju, który był już ofiarą 
brutalnej agresji i którego naród 
doznał okrucieństw wojny w stop
niu, w jakim niewiele narodów w 
swej historii zaznało.

Dziś, gdy nasze rany się zabliźnia 
ją, gdy na dawnych zgliszczach bu
dujemy nowe życie, wysuwamy ja

Porażka przewodniczącego
Zgromadzenia Ogólnego NZ - Pearsona
NOWY JORK (PAP). Dnia 18 bm. 

na plenarnym posiedzeniu Zgroma
dzenia Ogólnego rozpatrywany był 
problem włączenia do porządku 
dziennego Zgromadzenia sprawy dys
kryminacji rasowej, uprawianej 
przez rząd Malana w Unii Południo
wo-Afrykańskiej.

Delegat Unii, Jooste, domagał się, 
by sprawa dyskryminacji nie była 
rozpatrywana przez Zgromadzenie O- 
gólne twierdząc, iż jest ona sprawą 
wewnętrzną państwa.

Pragnąc poprzeć jego zabiegi prze
wodniczący Zgromadzenia Ogólnego 
Pearson zaproponował, by Zgroma
dzenie głosowało nad zasadniczym 
pytaniem: czy jest ono kompetentne 
do rozpatrywania problemu dyskry
minacji rasowej w Unii PA.

Ten dywersyjny manewr Pearsona 
spotkał się z surową krytyką licznych 
delegatów.

W glosowaniu Pearson po
niósł druzgocącą porażkę. Przeciwko 
jego wnioskowi głosowały 43 delega
cje — krajów demokratycznych, a- 
rabskich, azjatyckich, Ameryki Ła
cińskiej i in. Zaledwie 10 delegacji 
poparło Pearsona: USA, Anglia, Frań 
cja, Australia, Belgia, Kanada, Lu- 
xemburg, Holandia, Nowa Zelandia 
i Unia PA. 7 delegacji wstrzymało się 
od głosu.

Po ogłoszeniu wyników przedsta
wiciel Iraku Halidi zapytał przewod
niczącego, czy zdaje sobie sprawę z 
tego, co oznacza tak duża ilość gło
sów przeciwko jego wnioskowi. Ha
lidi uprzedził Pearsona, by nie nad
używał w przyszłości swych pełno
mocnictw.

Następnie Zgromadzenie Ogólne 
głosowało nad propozycją włączenia 

dziej niż w przeszłości podjęcie te
go kroku jest nieodzowne".

„Zdaniem delegacji polskiej, nie 
może być również mowy o odpręże
niu sytuacji międzynarodowej, jak 
długo nad ludzkością wisi groźba u- 
życia broni masowej zagłady. Dla
tego też i na tym odcinku koniecz
ne jest podjęcie skutecznych kro
ków, które usunęłyby tę groźbę.

Należy przypomnieć, że fakt po
siadania przez ZSRR broni atomo
wej w niczym nie wpłynął na jego 
konsekwentną walkę o przeprowa
dzenie zakazu użycia tej niszczyciel 
skiej broni masowej zagłady.

Stany Zjednoczone chcą wykorzy
stać brak zakazu użycia broni ato
mowej dla podsycania atmosfery 
strachu i niepewności, dla stałego 
utrzymywania i wzmagania napięcia 
w sytuacji międzynarodowej. Rząd 
Stanów Zjednoczonych określił cy
nicznie to swoje postępowanie, jako 
dyplomację atomową. Jej funkcją 
jest potrząsanie bombą atomową w 
celu zastraszenia ludzi o słabych ner 
wach. Znów odbywają się zakrojo
ne na wielką skalę „doświadczenia", 
nadal produkuje się większe i bar
dziej niszczycielskie bomby i bez 
przerwy grozi się ich użyciem.

Przeciw tym groźbom i polityce 
szantażu występują miliony pro
stych ludzi na świecie. których jed
noczy jedno pragnienie, pragnienie, 
ab.y nad osiedlami ludzkimi nie wi- 
siała groźba straszliwego zniszcze
nia i śmierci, by ludzie mogli spo
kojnie żyć i pracować.

W ramach kroków, które winny 
być podjęte w celu odprężenia syta 
acji międzynarodowej, przed Naro
dami Zjednoczonymi stoi także pil
ne zadanie potępienia użycia broni 
bakteriologicznej i potwierdzenia ist 
olejącego zakazu jej stosowania.

ko naczelny postulat naszej polityki 
zagranicznej walkę o zagwarantowa 
nie naszej niepodległości przez za
gwarantowanie pokoju.

Najlepszym dowodem tego, że Pol 
ska Ludowa służy i służyć chce nie
zmiennie tej wielkiej sprawie, są po 
stanowienia naszej nowej ustawy 
zasadniczej, Konstytucji Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej, uchwalone 
przez Sejm Ustawodawczy 22 lipę* 
1952 r. Stanowi ona, że naród pol
ski i wszystkie organy władzy pot- 
sklego ludu pracującego kierować 
się winny Konstytucją naszej Ludo
wej Rzeczypospolitej dla — cytuję 
— „zacieśnienia przyjaźni i współ
pracy między narodami, opartych 
na sojuszu i braterstwie, które łą
czą dziś naród polski z miłującymi 
pokój narodami świata w dążeniu 
do wspólnego celu: uniemożliwienia 
agresji i utrwalenia pokoju świato
wego".

problemu dyskryminacji rasowej w 
Unii PA do porządku dziennego ob
rad Zgromadzenia. Wniosek ten zo
stał przyjęty 46 głosami przeciwko 6 
przy 8 wstrzymujących się. Przeciw
ko wnioskowi głosowały następujące 
delegacje: Australia, Kolumbia,
Francja, Nowa Zelandia. Unia PA 1 
Anglia.

Podniosła uroczystość 
ku czci przyjaźni 

niemiecko-polskiej
BERLIN (PAP). Podniosłą uroczy

stością ku czci przyjaźni niemiecko- 
polskiej zainaugurowała Unia Chrześ 
cijańsko-Demokratyczna (CDU) w 
Niemieckiej Republice Demokratycz 
nej swój VI Zjazd, którego obrady 
rozpoczęły się 16 października w Ber 
linie.

W przeddzień otwarcia Zjazdu od
było się w centrum Berlina na placu 
przed dworcem „Friedrichstrasse" 
uroczyste przekazanie ufundowanego 
przez Unię Chrześcijańsko-Demokra- 
tyczną „Dzwonu przyjaźni niemiec
ko-polskiej". Dzwon zawieszony bę
dzie we Frankfurcie nad Odrą dla 
podkreślenia faktu, że istniejąca gra 
nica pokoju na Odrze i Nysie ustalo
na została na wieczne czasy.

Na uroczystość przekazania dzwo
nu przybyli czołowi przedstawiciele 
Unii Chrześcijańsko-Demokratycznej 
w NRD z wicepremierem Otto Nusch 
ke oraz ministrami Dertingerem i 
Steidlem na czele, szef polskiej mi
sji dyplomatycznej w NRD ambasador 
Jan Izydorczyk i liczni delegaci zagra 
niczni.

Robotnicy i robotnice! Przodujcie narodowi w pracy i w walce 
o wykonanie programu Frontu Narodowego!

Po upływie z górą 7 lat od chwili 
powstania ONZ musimy stwierdzić, 
że tylko niektórzy jej członkowie po
zostali wierni postanowieniom Karty. 
Mam na myśli przede wszystkim 
Związek Radziecki i jego pokojową 
politykę, którą symbolizuje pokojowe 
budownictwo w tym kraju oraz wnio 
ski, zmierzające do zachowania po
koju i pokojowej współpracy między 
narodami, przedstawiane niestrudze
nie na forum naszej organizacji i po
za nią.
. Musimy stwierdzić, że Związek Ra

dziecki przestrzegał i przestrzega za
sady wykonywania traktatów między 
narodowych i wywiązywania się z zo
bowiązań międzynarodowych, dobro-

Źródłem konfliktów — próby opanowania 
świata przez imperializm amerykański

Mimo jednak wysiłków ZSRR i in
nych państw obozu pokoju, ONZ nie 
spełniła dotąd nadziei, jakie wiązano 
z jej powstaniem. Nawet raport 
przedłożony obecnej sesji przez se
kretariat musiął stwierdzić, że naro
dy nie uważają więcej ONZ „za je
dyny, albo nawet za główny instru
ment utrzymania pokoju". ONZ nie 
potrafiła wstrzymać wyścigu zbrojeń, 
usunąć napięcia międzynarodowego, 
uchronić ludzkości przed koszmarną 
możliwością użycia broni masowej 
zagłady, nie potrafiła dotąd doprowa
dzić do zaprzestania działań wojen
nych w Korei.

A faktem przecież jest, że narody 
świata pragną pokoju. Światowy 
ruch obrońców pokoju stał się po
tężną siłą masową, jednoczącą ludzi 
różnych poglądów, by wspólnym wy 
siłkiem zapobiec nowej wojnie. Swia 
towy ruch pokoju wskazuje na moż
liwości współpracy i współżycia mię
dzy narodami. Jakże się jednak sta
ło, że mimo głębokiego pragnienia po 
koju między narodami i polityki po 
koju państw obozu postępu, sytuacja 
międzynarodowa jest napięta? Jakie 
są przyczyny poważnego niebezpie
czeństwa grożącego sprawie pokoju?

Odpowiedź na to pytanie znajdu
jemy w polityce niektórych państw, 
przede wszystkim w polityce rządu 
USA. Nie czekając nawet na ostatecz 
ne zakończenie drugiej wojny świa
towej, Stany Zjednoczone przygoto
wywały i nastawiały się na trzecią 
wojnę światową i obecnie się do niej 
przygotowują. Dla przykładu należy 
wspomnieć, że już w okresie konfe
rencji w Poczdamie odbywały się na 
rady amerykańskich i angielskich do 
wódców wojskowych w celu ustale
nia strategii przyszłej wojny. Wystar 
czy powołać się na wspomnienia do
wódcy amerykańskiego lotnictwa ge 
nerala H. Arnolda, zawarte w książ
ce pt. „Misja światowa". Książka ta 
przytacza rozmowy z brytyjskim sze

Zasad Karty NZ broni także nie
wzruszenie Polska. Jesteśmy krajem, 
który przeszedł ogromne cierpienia. 
Jesteśmy narodem, który wywalczył 
sobie ustrój demokracji ludowej i 
kroczy ku lepszej, jaśniejszej przy
szłości.

W chwili powstania naszej nowej 
państwowości, w roku 1944, kraj nasz 
był zniszczony i biedny. Sytuacja by
ła znacznie gorsza niż w roku 1939, 
kiedy należeliśmy do rzędu biednych 
i zacofanych krajów Europy. W o- 
1 asie ostatnich 7 lat odbudowaliśmy 
kraj z ruin. Nasze życie gospo
darcze służy potrzebom narodu. Rea
lizujemy drugi wieloletni plan gospo
darczy. Budujemy fabryki, nowe mia 
eta i osiedla. Budujemy Warszawę, 
której nowe, piękne dzielnice stano
wią symbol naszej pokojowej twór
czości. Rok 1952 jest dla Polski ro
kiem dalszej realizacji wielkiego pro
gramu budownictwa pokojowego, Ja
kim jest nasz Plan 6-letni. Osiągnę
liśmy dalsze postępy w dziedzinie 
rozwoju naszego przemysłu, naszego 
rolnictwa, naszego transportu, kultu
ry, oświaty i ochrony zdrowia. Inwe
stujemy coraz więcej w budowę no- 
wych fabryk oraz w rozbudowę i mo
dernizację starych urządzeń przemy
słowych. Coraz większą troską 
państwo ludowe otacza rolnic
two. Coraz większe są fundusze, 
przeznaczane na rozbudowę ubezpie
czeń społecznych i szkół, coraz więk
sze są wydatki budżetowe na ochronę 
zdrowia, opiekę nad matką i dziec
kiem, na budowę nowych szpitali, sa
natoriów i domów wypoczynkowych. 
Usuwamy systematycznie w coraz 
szybszym tempie zacofanie gospodar
cze. Kraj nasz przeobraża się w kraj 
wysokiej techniki, nowoczesnego 
przemysłu i nowoczesnego rolnictwa.

Protest Polski przeciw odradzaniu przez 
rząd USA neohitierowskicli sił wojny
Akty brutalnej interwencji w sto

sunku do tych narodów zdarzają się 
zresztą od dawna. Znajdują one wy
raz w organizowaniu dywersji i sabo
tażu, w zrzucaniu szpiegów i w fi
nansowaniu pospolitych zbrodni, ja.k 
świadczą o tym procesy m. in. i w 
Polsce. Publicznym przyznaniem się 
do tej akcji przez rząd Stanów Zjed
noczonych była osławiona ustawa 
nr 165 82 Kongresu USA, która stała 
się przedmiotem obszernej dyskusji 
na VI sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ.

Stwierdzam z tego miejsca, że na
ród polski przyjmuje zarówno po
gróżki jak i praktyki dywersyjne rzą
du Stanów Zjednoczonych z najwyż
szą pogardą i oburzeniem. Nie za
kłócą one spokojnego toku naszej 
pracy nad podniesieniem dobrobytu 
i nad lepszą przyszłością polskich 
dzieci.

Naród polski wie również, Iż szcze
gólną rolę w polityce agresji Stanów 
Zjednoczonych wyznaczono Niemcom 
zachodnim. Tworzy się armię neohit- 
lerowską, która w ramach tzw. armii 
europejskiej ma się stać szturmowym 
oddziałem agresji i która, jak wy
znał to boński sekretarz stanu p. 
Hallstein, szykuje się do ekspansji po 
Ural.

Narody Europy Zachodniej widzą 
coraz jaśniej grożące im niebezpie
czeństwo. Trzeźwiejsze głosy poja
wiają się raz po raz w prasie różnych 
odcieni. I tak nawet „Manchester 
Guardian" pisał niedawno: „Czy moż 
na mieć jakiekolwiek zaufanie, że w 
Niemczech zachodnich, uzbrojonych 
i silnych, rodzina Kruppa z nienaru
szonym swoim imperium finansowym 
i połową obiektów przemysłowych
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to pragnie wzrostu dobrobytu ludzi pracy - głosuje na kandydatów Frontu Narodowego!
Gremialnie pójdziemy do urn wyborczych

— oświadczają przodujący chłopi wsi pomorskiej na zebraniach z kandydatami 
na posłów

omówili program wyborczy Frontu 
Narodowego i zadania, jakie stawia 
on przed wszystkimi ludźmi pracy,

Chłopi — przodownicy powiatu a- 
leksandrowskiego zaipewnili kandy
datów na posłów, że sumiennym wy 
konywaniem obowiązków wobec Pań 
stwa dadzą swój wkład w umocnie
nie i rozwój Ludowej Ojczyzny.

Małorolny chłop Wincenty Waw
rzyniak z gromady Osięciny powie
dział:

— Plany gospodarcze i finansowe

już wykonałem. W moje Ślady po
winni iść wszyscy chłopi w .powie
cie. którzy mają jeszcze zaległości 
wobec Państwa.

Sołtys gromady Zadłużek z gminy 
Osięciny Sikorski opowiedział kandy 
datom na posłów jak jogo gromada 
zrealizowała już podjęte dla uczcze
nia programu wyborczego Frontu Na 
rodowego zobowiązania wykonując 
w 100 proc, tegoroczną odstawę zbo 
ża, żywca i mleka oraz zobowiąza
nia finansowe. Sikorski zaapelował

do wszystkich chłopów powiatu ale
ksandrowskiego, aby do wyborów 
wykonali swe tegoroczne zobowiąza 
nia gospodarcze i finansowe.

„W dniu 26 października, my, chło- 
pi, współgospodarze Polski Ludowej 
pójdziemy jak jeden mąż do urn 
wyborczych, aby oddać swe głosy 
na kandydatów Frontu Narodowego, 
aby jednomyślnie głosować za pro
gramem szczęścia Ojczyzny".

Podobne spotkania odbyły się w 
wielu innych powiatach.

Głos rzemieślnika

w dniu wczorajszym w powiatach 
1 powództwa bydgoskiego odbywa- 

się spotkania przodujących chło- 
v z kandydatami na posłów.
(potkania te wykazały, że chłopi 
Cujący przedterminową realiza- 

j swych zobowiązań wobec Pań- 
ra wyrażają poparcie dla progra- 

| \ wyborczego Frontu Narodowego, 
i ła spotkaniu chłopów — przodow 

i ów z kandydatami na posłów w 
pinie zebrało się w sali kina „Bał- 

! ponad 500 chłopów, którzy ser- 
znie powitali kandydata na posła 
aiciszka Sawczyka- i kandydatów 
zastępców posłów: Branisłwa Go 
iewskiego i Aleksandra Wołoszy-

. kandydaci zapoznali chłopów ze 
j Mmi życiorysami i swoją działal- 

jcią społeczną. Kandydat na za- 
pcę posła Aleksander Wołoszyn — 

i Miek spółdzielni produkcyjnej w 
■ chlinie — opowiedział chłopom 

icującym o pracy spółdzielni pro- 
scyjnej i jej osiągnięciach.
Chłopi, przodownicy powiatu ry
skiego, pod koniec zebrania pod- 
i zobowiązanie zrealizowania do 
ia 26 października br. wszystkich 
©rocznych obowiązków wobec 
istwa. Czynem tym chłopi wyrażą 
e poparcie dla programu wybor- 
go Frontu Narodowego.

* • *
W sali ZZK w powieoie aieksan- 
wskim ponad 400 chłopów — przo 

» yników entuzjastycznie witało kan 
« data na posła Władysława Krzy- 
I iskiego i kandydata na zastępcę 
: sła — Jadwigę Zaparuszewską. 
i kandydaci w swych wystąpieniach

Krawiec Ignacy Jałoszyński pracu 
je w Spółdzielni Pracy „Tkanina" 
w Bydgoszczy.

Jako członek Prezydium Obwodo
wego Komitetu Frontu Narodowego 
nr 120 opowiada o swoim udziale w 
kampanii wyborczej.

— Razem ze wszystkimi pracow
nikami naszej spółdzielni czynem 
produkcyjnym poparłem program 
wyborczy Frontu Narodowego. Pod
jęte przez nas zobowiązanie polega 
na przedterminowym wykonaniu 
miesięcznego planu.

Ten radosny meldunek postano
wiliśmy złożyć w przeddzień nasze
go wielkiego święta, jakim będzie 
26 października.

Czyn produkcyjny jest naszym

w wyborach przygotowują się 
wszyscy pracownicy naszej spół
dzielni.

W dniu 26 października wraz z ro
dzinami oddamy wspólnie swe gło
sy ną kandydatów na posłów wy
suniętych przez cały naród, wśród 
których znajduje się także przedsta
wiciel rzemiosła bydgoskiego Paweł 
Nahajowski.

Dla nas wszystkich droga jest 
sprawa wolności i niepodległości na
szej ukochanej Ojczyzny.

Oddając swe głosy na listę Frontu 
Narodowego zapewnimy swoim dzie
ciom jasną i szczęśliwą przyszłość.

Damy zdecydowaną odpowiedź 
wrogom narodu polskiego, którzy 
wysługują się obcym agenturom.

Masy pracujące Pomorza realizują swoje zobowiązania 
na cześć wyborów i XIX Zjazdu KPZR

uchwalili rezolucję, w której m. in. 
czytamy:

„Po zapoznaniu się z programem 
wyborczym Frontu Narodowego o- 
świadczamy, że:

Weżmiemy pełny udział w wybo
rach, głosując na kandydatów Fron
tu Narodowego.

Do dnia 24 listopada br. wykona
my plan roczny'1.

* s *
Załoga Włocławskich Zakładów Pa 

pierniczych im. Juliana Marchlew
skiego ofiarnie walczy o przedtermi 
nową realizację czynu. Przede wszy
stkim usprawniono transport (który 
do niedawna był „wąskim gardłem" 
zakładu) przez co zapewniono wszy
stkim działom produkcyjnym równo
mierną dostawę surowca i półfabry
katów.

Mając dostarczane na czas półfa
brykaty, robotnicy przystąpili do rea 
lizacji zobowiązań, wykonując Je sy
stematycznie. Między innymi w Pa
pierni nr 1 uzyskano już przekro
czenie zobowiązań, bo zamiast 90 ton 
wykonano 108 ton papieru.

W dalszym ciągu napływają mel- 
i nki z całego województwa o zwy- 
I skiej realizacji zobowiązań pod- 
1 ych dla poparcia Frontu Narodo- 

go i uczczenia XIX Zjazdu
i ’ZR.
- Ruch współzawodnictwa zobowią- 
I iłowego objął dotychczas oikoło 
I proc. ogtSłem pracujących w za- 
1 idach naszego województwa. W 
| lizacji zobowiązań przodują ko- 
| arze, inicjatorzy czynu produk- 
I jnego. Załoga Zakładów Napraw- 
ł rch Taboru Kolejowego zrealizo- 

iła swe zobowiązania w 107,6 
I oc., a plan za wrzesień wyko-na- 
I w 106 proc., zaś Parowozownia 

'dgc szcz-Wschód w 81 proc., a 
' m za miesiąc wrzesień w 100 proc. 
I Dobre rezultaty w realizacji pod-
4 ych zobowiązań uzyskują pracow 
i :y Centrali Przemysłu Ludowego 

1 Artystycznego w Bydgoszczy. Do 
I ia 10 bm. wyprodukowali oni 490

tkanin oraz 150 kg przędzy po- 
d plan, wykonując swoje zobowią

1 nie w 100 proc.
'W realizacji czynu przodują — wy 

J (Mająca 246 proc, normy tkaczka 
I tadysława Pilarowska oraz przy- 

. ęcarka Agata Łucka, która wyra- 
; i przeciętnie 187 proc, normy.

— My kobiety, zdajemy sobie do- 
J onale sprawę z tego, że każdy 
I otr tkaniny, który produkujemy 
I nad plan oznacza wzrost dobro- 

tu mas pracujących naszego kra- 
j oraz wzrost potęgi i obronność! 
I Szei Ludowej Ojczyzny. Do wybo 

■ w pójdziemy z poczuciem dobrze 
ełnionego obowiązku, dołożymy [ 

| szy-tkim starań, aby nasze zcbo- 
J iązania wysoko przekroczyć. Odda 

: nasze głosy na kandydatów 
j ©ntu Narodowego, głosować bę- 
I iemy za utrzymaniem pokoju na 
! łym świeoie, za zbudowaniem so- 
i alizmu w haszym kraju.

* • *
— Załoga Fabryki Makaronu w 

i rdigotzczy zobowiązała się dla po-
5 rcia programu wyborczego Frontu 
| wodowego oraz dla uczczenia XIX

azdu KPZR wykonać 10 ton ma- 
| ironu ponad plan. Do dnia 16 bm. 
1 bowiązania wykonano już w 70 
1 'oc.
I Pracująca pr.zy układaniu rurek 

| MtP-ówka Helena Gącerewicz mó- 
|i:

Załoga jest pewna, że znacz- 
I e przekroczymy nasze zobowiąza
li a jeszcze przed dniem wyborów.

> będzie naszym wkładem w wal- 
! ; o przedterminowe wykonanie 
) anu 6-letni-ego. Imperialiści zachód 

obcięliby zniszczyć nasze fabryki, 
zedszkola, szkoły, żłobki, teatry i 
pi-tale, cały dorobek naszego ośmio 
cia Polski Ludowej. Ale to się im 
ie uda, gdyż naród zjednoczony we 
rencie Narodowyćm znajduje się w 
ielkiej rodzinie narodów walczą- 
rch o pokój, a także mamy milio- 
Z sprzymierzeńców w samych kra 
ich zachodnich, którzy nie chcą i 
ie będą przelewali krwi w totere- 
•e garstki kapitalistów.

Pracownicy Centrali Handlowej 
rzemysu Drzewnego w Bydgosz- 
ey zebrani na uroczystej masówce

Na wyróżnienie zasługuje tu bry
gada Henryka Błaszczaka, która u- 
zy skała najwyższy tonaż przy jed
noczesnym najmniejszym odpadzie i 
najmniejszej ilości braków. Przy 
sortowaniu wyrobów tego działu 
stwierdzono zaledwie 1,82 proc, 
wad i 1,3 prge, braków, a. normy ma
szynowe zostały wykonane w 118,67 
proc.

Takie wyniki uzyskano również i 
dzięki temu, że strugacze placu 
drzewnego coraz staranniej przygoto 
wują półfabrykaty, przekazując je 
do dalszej produkcji-^

* • *
Już w 98 proc, zrealizowali swe 

zobowiązania pracownicy Bydgo
skich Zakładów Przemysłu Odzie
żowego, wykonując do dnia 10 bm. 
5651 sztuk różnego asortymentu (czap 
ki, płaszcze, mundury itp.)

W ramach czynu załoga Wydziału 
B-BZPO zaoszczędziła 10 m wełny o- 
raz 20 m bawełny, realizując swoje 
zobowiązania oszczędnościowe w 
100 proc.

W realizacji czynu przodują koł-

nierzarki: Maria Szmelter, Mieczy
sława Jankowska, Halina Paul oraz 
Gertruda Webrowska.

* • *
Załoga Pomorskiej Fabryki Taśm i 

Pasów — przodującego zakładu w 
kraju w swej branży — zrealjzowała 
swoje zobowiązania’ w miesiącu 
wrześniu w 157 proc.

W miesiącu październiku br. pra
cownicy PFT i P zobowiązali się wy 
konać 235 kg sieci oraz 56.797 mb 
taśm, frendzli i sznura ponad plan.

Do dnia 10 bm. zobowiązanie wy
konano w 35 proc.

* * »
Załoga Zakładów Ceramicznych w 

Grębocinie wykonała w 120 proc, zo 
bowiązania podjęte dla poparcia pro
gramu wyborczego Frontu Narodo
wego i uczczenia XIX Zjazdu 
KPZR.

W ramach dodatkowych zobowią
zań podjętych dla uczczenia XIX 
Zjazdu KPZR załoga cegielni do 
dnia 10 bm. wyprodukowała 50 tys. 
sztuk cegły ponad plan.

Piętnujemy wrojfów narodu

lak będziemy wybierać posłów
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Zbliża się dzień 26 października, dzień wyborów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Są wyborcy, którzy nie zdążyli szczegółowo 
zapoznać się z ordynacją wyborczą i zadają agitatorom różne pytania:

1) Kto ma prawo głosować?
2) Czy to, że nie zdążyłem sprawdzić swego nazwiska w spisie wy

borców, nie utrudni mi udziału w głosowaniu?
3) Co zrobić, jeśli nie posiadam w tej chwili dokumentu tożsamości?
4) Jak odbywać się będzie głosowanie?
Odpowiedzmy więc wraz z agitatorem na te kolejne pytania.
1) Prawo głosowania mają wszyscy obywatele Polski Ludowej od 18 

lat wzwyż: kobiety, mężczyźni i młodzież, partyjni i bezpartyjni, miesz
kańcy miast, wsi i osiedli.

Prawo głosowana ma każdy obywatel polski, niezależnie od jego wy
znania, wykształcenia, zawodu, pochodzenia społecznego, stanu majątko 
wego, niezależnie też od tego, jak długo zamieszkuje w obwodzie gło
sowania.

2) Spisy wyborców zawierają nazwiska wszystkich wyborców danego 
obwodu. Spisy zostały sprawdzone, uzupełnione i wszelkie niedokładno
ści usunięte, tak, że żaden wyborca nie może być pominięty.

Każdy zatem wyborca, a więc również i ten, który nie zdążył spraw
dzić swego nazwiska — figuruje w spisie wyborców i ma prawo głoso
wania.

Obywatel zaś, który służbowo czy z Innych względów musiał wyje
chać i nie będzie w dniu Wyborów obecny w tej miejscowości, gdzie 
figuruje w spisie, winien zaopatrzyć się w „zaświadczenie o prawie gło
sowania" w Radzie Narodowej w miejscowości, z której wyjechał. Na 
podstawie tego zaświadczenia będzie mógł głosować tam, gdzie znajdzie 
się w dniu 26 października.

3) Prawo głosu mają również ci, którzy zgubili lub z innych powo
dów nie mają dokumentów tożsamości. Wystarczy bowiem, by tożsa
mość takiego wyborcy stwierdziły dwie wiarogodne osoby.

4) Głosowanie odbywa się w lokalu obwodowej komisji wyborczej, od 
godz. 6 do 22. Każdy wyborca otrzymuje od komisji w lokalu wyborczym 
kartę do głosowania. Na karcie tej są wypisane nazwiska kandydatów na 
posłów i ich zastępców w takiej ilości, jaka powinna być wybrana w da
nym okręgu wyborczym.

Wszyscy ci kandydaci na posłów 1 ich zastępców są kandydatami lu
du, kandydatami Frontu Narodowego. To są ci, którzy — jak mówi pro 
gram wyborczy Frontu Narodowego — „od lat walczyli o wyzwolenie 
narodowe ś społeczne i oi, którzy wyrośli w pracy dla Polski Ludowej, 
przodownicy pracy i przodujący chłopi, żołnierze, przedstawiciele inte
ligencji, kobiet, młodzieży" — a więc są to najlepsi ludzie naszego na
rodu. Każde zatem nazwisko, jakie wyborca znajdzie na karcie do gło
sowania, powinno mu być równie bliskie i drogie.

W każdym lokalu wyborczym znajdować się będzie urna. Do tej urny 
wyborca wrzuca kartę do głosowania.

Żegnając się z wyborcą agitator mu przypomni:
Niedziela 26 października — to wielki dzień dla każdego obywatel* 

Polski Ludowej. Bo głosując na listę Frontu Narodowego, każdy wybor
ca zamanifestuje, że jest wiernym synem swego narodu, że wraz z ca
łym swym narodem Jest bojownikiem wielkiej sprawy pokoju, umocnie
nia niepodległości swej Ojczyzny, rozwoju jej sił gospodarczych, jest 
bojownikiem w walce o dobrobyt ludzi pracy w naszym kraju, o szczę
ście naszego narodu.

Jednomyślnie glosować będziemy 
na kandydatów Frontu Narodowego 
— mówi Stanisław Pasecki — bezpartyjny chłop 

z gromady Swiątkowizna w gminie Szpetal Górny 
powiatu lipnowskiego

Narzekają niektórzy, mniej świa
domi chłopi, którzy nadstawiają ucha 
wrogiej kułackiej plotce, że Państwo 
dużo od chłopa wymaga.

Bo to i podatki trzeba płacić i zbo 
że odstawiać...

Krótką pamięć mają ci biadolący 
chłopi. Czyżby zapomnieli już o cza
sach, kiedy żyli pod obszarniczym 
knutem, a podatki wysysały z nich 
ostathie siły?

Nie podobają się im robotnicy i chłopi
— woleliby magnatów i sprzedawczyków

Z każdym dniem rośnie siła naro
du, który idzie do wyborów zjedno
czony wspólną walką w imię pokoju, 
utrwalenia niepodległości Ojczyzny 
— w imię Jej szczęścia i potęgi.

Nasza siła doprowadza do wściekłoś 
ci wrogów—imperialistycznych zabój
ców i ich krajowych służalców: resztki 
wielkich posiadaczy, spekulantów, kula 
ków, agentów i szpiegów, wysługują
cych się za dolarowe srebrniki ob
cym, nienawistnym całemu ludowi 
polskiemu ośrodkom reakcyjnym.

Wrogowie chcfeliby ... czekają, 
żeby „się zmieniło", czekają . . . na 
Andersa na białym koniu. Widzieliby 
chętnie wśród siebie Mikołajczyka.. 
Marzy im się po tępych głowach po
wrót do dawnych, dobrych dla nich 
czasów, do obszarniczych rządów, 
kiedy to mogli tuczyć się krzywdą 
ludzką i wyzyskiwać masy pracują
ce.

Nie podoba się wrogom wszystko, 
co polskie, co nasze, narodowe, co 
wywalczyła klasa robotnicza, co zy
skali dzięki niej chłopi pracujący.

A przeciwnie — chcieiiby to zdusić, 
zniszczyć, wszystko jedno jakimi śród 
kami, zaprzedając się — jak to uczy
niła zgraja sanacyjnych zdrajców — 
odwetowcom hitlerowskim spod znaku 
sługusa amerykańskiego Adenauera.

Na nic się zdadzą bezczelne kułac
kie machinacje, zmierzające do zaha
mowania dostaw produktów rolnych 
do miasta. Głównie kułacy zalegają 
z świadczeniami na rzecz Państwa, 
usiłują oni odciągnąć część chłopów 
od wypełniania patriotycznych obo
wiązków wobec Państwa, usiłują na
mawiać chłopów, by nie brali udziału 
w wyborach.

Oto np. wróg narodu, kułak Ta-

deusz Ruszkiewicz z gromady Smo- 
gorzewo w gminie Piaski powiatu 
włocławskiego, próbuje bruździć, 
poumawiając uczciwych chłopów- 
patriotów, dobrych synów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, aby nie 
brali udziału w wyborach, bo „po co
— skoro i tak nic się nie zmieni".

Pewnie, że nie zmieni się tak jak 
chcieliby tego wrogowie naszej Oj
czyzny, tacy jak kułak Ruszkiewicz. 
Pewnie, że nigdy już nie wrócą ja- 
śniepańskie czasy, jakby tego chciaia 
zbankrutowana banda targowiczan
— emigracyjni łajdacy w postaci an- 
dcrsów, mikołajczyków, zarębów i 
zaleskich — wrogów i reakcjonistów 
na obcym żołdzie.

Cała emigracyjna hołota gotowa 
jest w dzikiej nienawiści do narodu i 
władzy ludowej utopić własny kraj 
we krwi, sprowadzić obcą inwazję, 
rozczłonkować, przeliandlować, od
dać na lup Polskę śmiertelnym wro
gom ludu — imperialistom amery
kańskim.

Wspólnikiem tych sprzedawczyków 
jest kułak Tadeusz Ruszkiewicz, za
truwający chłopów jadem wrogiej 
reakcyjnej propagandy. Nic podoiła 
mu się nasza lista wyborcza, na któ
rej są robotnicy i chłopi, a nie ma 
miejsca dla magnatów i zdrajców.

Łatwo znaleźć źródło jego szuhraw 
czego rodowodu. Sam nrzecież był 
kiedyś mikołajczykowskim sekreta
rzem PSL w gminie Piaski.

Ruszkiewicz namawia chłopów 
pracujących, aby nie wykonywali 
swych patriotycznych obowiązków 
wobec Ludowego Państwa., rozpo
wszechnia brednie, zaczerpnięte ze 
szczekaczek BBC i Głosu Ameryki.

Przyjrzyjmy sie z kolei kulaczce 
Małachowskiej z Małej Grzywny, ko
ło Chełmży, w pow. toruńskim. U- 
chyla się ona od płacenia podatków,

od sprzedaży Państwu części swego 
obfitego urodzaju i produkcji ho
dowlanej, aby utrudnić zaopatrzenie 
ludzi pracy w miastach w niezbędne 
produkty żywnościowe — i usiłuje 
©tumanić chłopów zjadliwą plotką 
wymierzoną w nasz Front Narodo
wy.

Czy znajdzie się rozsądny człowiek, 
który by nie stwierdził, że tacy jak 
Ruszkiewicz, Małachowska i im po
dobni są szkodnikami, wrogami na
rodu.

Z pomocą wrogom przychodzi re
akcyjna część kleru.

Oto ksiądz Zwolenkiewicz w gro
madzie, Gostkowo w pow. toruńskim 
szerzy wśród parafian wrogie plotki 
skierowane przeciw władzy ludowej. 
Ksiądz Zwolenkiewicz stanął poza 
narodem, przeciw narodowi jako so
jusznik i narzędzie wrogów Polski.

Władza ludowa, silna poparciem 
mas, da sobie radę z wrogami. Uni
cestwiamy ich plugawą robotę.

Każdy uczciwy Polak piętnuje z o- 
burzeniem wrogów narodu.

Zjednoczony naród nie dopuści tlo 
zmian, które marzą się jego wrogom. 
Ale stale i systematycznie z woli na
rodu zmieniać się będzie na lepsze 
życie w Polsce.

Robotnik, chłop, inteligent eoraz 
sprawniej uczą się rządzić krajem, 
gospodarzyć na swoim, demaskować 
wroga 1 przetrącać mu łapy.

Z każdym dniem wzrasta i wzra
stać będzie świadomość i aktywność 
szerokich mas — gwarancja umoc
nienia władzy ludowej i rozkwitu 
Ojczyzny.

Wiele, bardzo wicie zmian nastąpi 
w naszej Ojczyźnie za kadencji no- 
weobranego Sejmu.

Zakończona •zostanie Realizacja 
Planu 6-letniego.

Z każdym miesiącem, w miarę u-

ruchamiania nowych fabryk, kopalń 
i hut, podnosić się będzie stopa ży
ciowa ludzi pracy.

Wspaniałe perspektywy rozwoju 
roztacza przed nami następny Plan 
5-!etni i stanie się rzeczywistością, 
jak osiem lat naszych dotychczaso
wych osiągnięć.

Stanie się tak dlatego, że władza 
ludowa opiera się na sojuszu robot
niczo-chłopskim, że władza ta krzep
nie z każdym dniem, że rośnie ofiar
ność mas w pracy nad budowaniem 
nowej Polski.

A co się nie zmieni po wyborach?
Nie zmieni się charakter władzy w 

naszej Ojczyźnie, która należy do lu
du pracującego miast i wsi — bo ta
ka jest wola narodu.

Nie zmieni sie to, że już nigdy żad
ni zdrajcy, żadni wyzyskiwacze, nie 
będą rządzić ojczystym krajem i że 
już nigdy żaden zagraniczny kapita
lista czv bankier nie bedzie się boga
cił kosztem wyzysku robotnika i chło
pa polskiego — bo taka jest wola 
narodu.

I nie zmieni się nigdy kierunek na
szej drogi do szczęśliwej, zamożnej 
Ojczyzny, nakreślony programem wy 
borczym Frontu Narodowego — bo 
taka jest wola narodu.

I to najbardziej gnębi zdrajców na
rodu.

Dlatego — wbrew wrogom — wy
bory mają właśnie ten sens, że lud 
pracujący jeszcze bardziej swoją 
władzę umocni, że cały Front Naro
du tę władzę poprze.

Siła naszego Frontu Narodowego 
zapewnia, że nie uda się naszym wro
gom ich wredna robota. Każdy Polak, 
któi‘y myśli i czuje po polsku, pójdzie 
do wyborów głosować za kandydata
mi Frontu Narodowego, pójdzie z 
gorącym przekonaniem, że głosując 
umacnia siłę narodu, siłę Ojczyzny.

wkładem w realizację wspaniałych 
założeń programu wyborczego Fron
tu Narodowego.

Niezależnie od pracy zawodowej 
w spółdzielni codziennie biorę czyn
ny udział w pracy naszego Obwodo
wego Komitetu Frontu Narodowego.

Mamy już pewne osiągnięcia. Zor
ganizowaliśmy dotychczas trzy spot
kania, na które licznie przybyli wy
borcy. Czwarte z kolei odbyło się 
wczoraj. W czasie Spotkania wyświe
tlony został film, wystąpili artyści 
Teatru Ziemi Pomorskiej, a na za
kończenie zorganizowaliśmy wie
czorek taneczny.

Dobrze pracują agitatorzy naszego 
obwodu. Przekonaliśmy się o tym 
kontrolując ich pracę.

Do wzięcia gremialnego udziału

Czyżby zapomnieli już o czasach, 
kiedy głód ziemi i pracy skazywał 
ich na los bezrobotnych nędzarzy?

Popatrzmy na naszą gromadę. 
Chłop na 3 ha Augustyniak jadł 
przed wojną tylko odciągane mleko 
i ziemniaki. A dzisiaj wystarcza mu 
i mięsa i cukru. Jego syn został ofl 
cerem naszego polskiego wojska.

Czytamy w gazetach, słyszymy 
.przez radio, że nasi bracia robotni
cy wyrabiają 140, 150, a nawet czę
sto i 300 procent normy.

Nie wstyd nam było nie -wypeł
nić swoich 100 procent obowiązków 
wobec Państwa?

Komu dostarczamy płody naszej 
ziemi i produkcję hodowlaną? Ro
botnikom z miasta — tym, którzy 
mieszkają tam od lat i jakże często 
wywędrowali kiedyś od nas ze wsi 
i tym naszym synom i braciom, któ 
rym zatrudnienie w przemyśle i na
ukę w-szkołach dała ludowa władza.

Leżą mi na sercu te nasze chłop
skie świadczenia. Bo pomyślcie tyl
ko — uczy się w szkole chłopskie 
dziecko, a ojciec nie chce mu dos-tar 
czyć chleba. — Co powie takie dzie
cko? Rodzony ojciec tamuje mi -dro
gę do przyszłości. Zmartwi się żona 
robotnika w mieście, kiedy musi ku
pować ziemniaki po spekulanckich 
cenach. A dlaczego? Bo chłopi nie 
dostarczyli w terminie ziemniaków 
z obowiązkowych dostaw.

Nasze świadczenia to sprawa chtop- 
' skiego honoru.

Trzeba, żebyśmy poszli do urn wy 
borczych z dobrze spełnionym obo
wiązkiem wobec Ojęzyzny. Oddając 
swoje głosy na kandydatów Frontu 
Narodowego musimy pamiętać, że 
nasz piękny program wyborczy wy
pełnimy sami — chłopi i robotnicy.

Nawet nasi wrogowie — kapitali
ści muszą przyznać, że robotnik i 
chłop umie rządzić państwem. Pol
ska staje się z roku na rok silniej
sza i zamożniejsza. W dniu wyborów 
pokażemy swoją jedność i siłę całe
mu światu. Wszyscy jednomyślnie 
głosować będziemy na kandydatów 
Frontu Narodowego.

Z nami są narody Związiku Ra
dzieckiego, krajów demokracji lu
dowej, Niemieckiej Republiki De
mokratycznej — z nami jest klasa 
robotnicza krajów kapitalistycznych.

My wywalczymy pokój!
Stanisław Pasecki
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Kto pragnie Polski silnej i szczęśliwej — głosuje na kandydatów Frontu Narodowego

FELIKS BARANOWSKI FRANCISZEK SAWCZYK
Ojciec Feliksa Baranowskiego, on 

giś robotnik włocławskiej Celulozy, 
potem — fornal, przenosząc się z 
majątku na majątek — dobił się 
wreszcie po r. 1920 rangi bezrobot
nego. Wtedy jego zarobki stały się 
tak rzadkie, że rodzina Baranow
skich nieraz, na długie tygodnie mu 
siała całkowicie zapominać o istnie 
niu ■takich rzeczy jak chleb, mleko, 
żywiąc się wyłącznie ziemniakami. 
Czasem było jeszcze gorzej.

Ojci,ec Feliksa nie cieszył się wzglę
dami dziedziców i ekonomów. Za 
sympatie dla Armii Czerwonej omal 
nie dostał się do wiąsienia. Naraził 

się dziedzicom do tego stopnia, że 
znalazł się w sądzie i stracił posadę 
fornala raz na zawsze. Baranowskie 
mu pozostało odtąd na stałe bezro
bocie i tylko od czasu do czasu ja
kaś dorywcza robota, np. przy ka
mieniach na szosie.

W r. 1927 dolę syna komornika 
na wsi pod Lipnem zamienił Feliks 
Baranowski na życie w baraku dla 
bezrobotnych w Lublinie. Sprowa
dził go tam starszy brat, sekretarz 
Zrw. Robotników Rolnych w Lubli
nie. Wkrótce znalazła się tam cała 
rodzina. Inny teren, inni ludzie, ale 
jak się okazało — bieda ta sama. 
Latem ojciec chwyta od czasu do 
czasu robotę przy budowie kanali
zacji, zimą bezrobocie i nędza. Brat 
również nie ma stałej pracy.

W domu coraz częściej spoglądają 
na Feliksa. Podrósł, ukończył szkołę 
powszechną, jest zdolny, ma chęć 
do nauki. W oczach całej rodziny 
można wyczytać jedno pragnienie: 
niech by on jeden „poszedł dalej". 
Niechby pomógł-

Chłopak marzy skrycie o pracy 
inżyniera. Budować, przekształcać 
świat: — oto jego .pragnienie. Ale 
rozsądek mówi co innego. — Inży
nier — to długie lata studiów. Za 
co?

Seminarium nauczycielskie to naj 
krótsza droga do zdobycia pracy.

"JZ" ampania przedwyborcza jest egza 
■gminem sprawności, egzaminem 
bojowości politycznij każdej organiza
cji partyjnej i każdego członka Partii.

Od wyborów dzieli już nas niewie
le dni. Każdy zatem dzień winien zna- > 
czyć się nowymi osiągnięciami każdej 
organizacji partyjnej w walce o pełne 
doprowadzenie do mas założeń progra 
mu wyborczego Frontu Narodowego.
■ Każda organizacja partyjna, każdy 
członek Partii musi czuć się w pełni 
odpowiedzialny za to, że w jego oto
czeniu nie będzie nikogo, kto by nie 
rozumiał, że głosować na listę Frontu 
Narodowego — to znaczy glosować 
za utrwaleniem niepodległości ojczyz
ny, za utrzymaniem pokoju, za wzro
stem dobrobytu i coraz lepszą przy
szłością ludzi pracy, za rozkwitem i 
siłą Ludowej Ojczyzny. 2e głosować 
na listę Frontu Narodowego to głoso
wać przeciw wrogom narodu, przeciw 
emigracyjnym zdrajcom, którzy dopro 
wadzili Polskę do klęski września, któ 
rzy — pozostający na żołdzie amery
kańskiego imperializmu — wchodzą 
dziś w kontakt z niedobitkami niemiec 
kiego faszyzmu, głosować na listę 
Frontu Narodowego to głosować prze
ciw sabotażystom i wyzyskiwaczom — 
kułakom.

Nie może by? żadnego człowieka 
pracy, który by tej wielkiej prawdy nie 
znał, który by bez pełnej jej świado
mości przystępował do wyborów. Nie 
może być żadnego człowieka pracy, 
który by nie wiedział, że wielkie hasła 
pod jakimi przystępujemy do wyborów 
mogą być zrealizowane jedynie w wy
niku ofiarnej pracy narodu, pracy nie 
łatwej.

W zakładach pracy
Walka o plan, to realizacja założeń 

programu wyborczego Frontu Narodo
wego.

W zakładzie, pracy cała agitacja 
przedwyborcza łączy się nierozerwal
nie z walką o wykonanie planu pro-

Młody Baranowski wcześnie doj
rzewa ideologicznie, już nie kryje 
się ze swymi myślami i sympatia
mi, już widzi swoją drogę. Na ze
braniu szkolnym śmiało występuje 
w obronie mniejszości narodowych, 
należy do czerwonego harcerstwa i 
Org. Młodz. Tow. Uniwersytetu 
Robota. Toteż dyrektor seminarium 
nauczycielskiego prześladuje go przy 
każdej okazji.

Feliks Baranowski po ukończeniu 
seminarium posady nie otrzymał. 
W Polsce sana 'jnej wypadek pow
szechny. To nic, że tysiące dzieci 
daremnie, wzdychało do szkoły i na 

dukcyjnego. Wykonanie i to jak naj
lepsze wykonanie planu — to -przecież 
udział socjalistycznego zakładu w re
alizacji założeń programu wyborczego 
Frontu Narodowego. Wykonanie pla
nów produkcyjnych to walka o szczę
ście, siłę ojczyzny — to realizacja ha
seł naszego programu wyborczego 
Frontu Narodowego.

Organizacja partyjna jako kierownik 
polityczny winna umieć pod hasłami 
programu wyborczego Frontu Narodo
wego mobilizować załogę do pełnego 
wykonywania planów dziennych, po
magać w realizacji zobowiązań, uczyć 
gospodarskiego stosunku do socjali
stycznego zakładu pracy.

Aby należycie wywiązać się z tych 
zadań organizacja musi umieć urucho
mić wszystkie swoje siły — w pełni 
uaktywnić, zapewnić należyte kierow
nictwo grupom partyjnym, operatyw
nie kierować kolektywem agitatorów 
anajizować pracę towarzyszy — 
członków Zakładowych Komitetów 
Frontu Narodowego.

Żadna organizacja partyjna nie bę
dzie w stanie spełnić swego zadania 
bez pełnego uaktywnienia wszystkich 
swoich ogniw. Dlatego jest rzeczą ko
nieczną, aby każdy członek i kandydat 
Partii otrzymał w kampanii wyborczej 
konkretne zadanie do wykonania. W 
wielu zakładach naszego województwa 
m. in. np. w Bydgoskich Zakładach O- 
buwia, w Pomorskiej F-ce Taśm i Pa
sów spotykamy się z faktem, że powyż
sze założenie pracy partyjnej nie jest 
realizowane — zadania otrzymuje naj
wyżej kilkunastu, czy kilkudziesięciu lu 
dzi, nieraz nawet bez wiedzy sekreta
rzy org. oddziałowych, realizacja za
dań kontrolowana jest słabo.

W kampanii wyborczej zresztą

nowy marsz w trudzie i walce — 
ku nowej Polsce.

Koniec wojny i wyzwolenie kraju 
przez Armię Radziecką kończy ten 
okres jego życia i rozpoczyna jedno 
cześnie nowy, poświęcony całkowicie 
pracy dla Polski Ludowej.

Przez krótki czas jest sekretarzem 
WK PPS w Lublinie, potem III se
kretarzem CKW PPS. Przez cały 
ten czas dąży do ścisłej współpracy 
z PPR, walczy o jednolitą linię po
lityczną ruchu robotniczego na za
sadach marksizmu - leninizmu, czym 
ściąga na siebie nienawiść prawico 
wego odłamu PPS, aż w r. 1946 zo
staje odsunięty od roboty.

Ubiegłe lata głodu i poniewierki 
nauczyły go, że nie wolno mu sta
wać w połowie drogi, bo zwycię
stwo musi być pełne. Odsunięty od 
roboty partyjnej pisze artykuły, de 
maskujące prawicę PPS oraz ich po
pleczników z zachodniej Europy.

Do czynnej pracy w PPS wraca 
dopiero po kongresie wrocławskim 
w r. 1948. Jako sekretarz CKW z 
całą energią zabiera się do oczysz
czenia szeregów PPS z elementów wro 
gich, działających wbrew interesom 
ruchu robotniczego. Walkę tę pro
wadzi skutecznie aż do Zjednocze
nia.

W r. 1949 powołano go na odpo
wiedzialne stanowisko wiceministra 
Administracji Publicznej. Prowadzi 
dział gospodarki komunalnej i sa
morządu. Wiceminister Baranowski 
zapalą się do roboty w tej dziedzi
nie. A roboty jest dużo. Bo nie tyl
ko problemy komunalne Łodzi czekają 
rozwiązania, ale szereg innych, jak pro 
blem komunikacji tramwajowej na Ślą
sku, problem wody dla ośrodków prze
mysłowych i wiele, wiele innych.

Zaczyna się kształtować wielki 
Plan 6-letni w tej dziedzinie. A rów 
nocześnie powstają na terenie całe
go kraju pierwsze miejskie przed
siębiorstwa remontowo - budowla
ne i powiatowe przedsiębiorstwa bu 
dowlane.

Od r. 1950 jest I sekretarzem KW 
PZPR — najpierw w Poznaniu, po
tem w Bydgoszczy. W tym czasie 
rozkwita bujnie życie na Pomorzu. 
Wiele wsi przekształciło gospodarkę ro! 
ną i wstąpiło na nową drogę życia. Po 
wstały nowe zakłady przemysłowe, roz 
budowały się stare, jak np. Pomorskie 
Zakłady Budowy Maszyn. Powstała jesz 
cze jedna, poza UMK wyższa uczel
nia, nowe Domy Kultury, wiele no
wych szkół. O wszystkim tow. Ba
ranowski musi wiedzieć, służyć ra
dą, pomocą. Praca wielostronna, cie
kawa, ale równocześnie trudna i od
powiedzialna.

Każdy dzień — to walka — wal
ka o postęp. Radosnym bodźcem są 
sprawy udane, świadomość, że 
wszystko się rozwija, a przede wszyst
kim człowiek.

Zycie nauczyło go walki, cią
głej walki o lepsze jutro, bez tej 
wałki życia nie pojmuje. I to wła
śnie zadecydowało, że robotnicy Po
morza wysunęli kandydaturę Feliksa 
Baranowskiego na posła do Sejmu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej w o- 
kregu wyborczym nr 13 — Bydgoszcz.

W. D.

Egzamin bojowości
w ogóle w każdej pracy organizacja 
partyjna nie osiągnie należytych wy
ników o ile nie uaktywni, o ile nie 
oprze się na swoim centralnym ogni
wie — grupie.

Zatem dla należytego wywiązania 
się z zadań kampanii przedwyborczej 
podst. org. part, muszą uaktywnić gru 
py partyjne, nauczyć organizacje od
działowe umiejętnego kierownictwa ni 
mi, wskazać agitatorom konkretne za
dania na terenie odcinka, na którym 
bazuje ich grupa.

Uaktywnić zaś grupy, to znaczy 
przez kierownictwo oddziałowych or
ganizacji u-mleć im wskazać problemy 
ich terenu, uczyć je szukać tych pro
blemów, uczyć stawiać je konkretnie, 
pomagać w pracy, kontrolować.

Trudno mówić o należytej pracy po
litycznej grupy, czy agitatora jeżeli 
operuje się ogólnikami, które najczę
ściej nie przemawiają, jeżeli nie umie 
się założeń ogólnych skonkretyzować 
na własnym terenie.

Czy można np. mówić o pełnym do
prowadzeniu do załogi programu Fron 
tu Narodowego w ZWSI-A 4 w Nakle. 
Towarzysze z ZWSI nie wychwycili 
tego momentu, 'który właśnie w ich 
zakładzie jest szczególnie żywotny. Za 
loga zakładu to w znacznym procen
cie robotnicy ze wsi. Zatem jednym z 
zadań jest, przy omawianiu programu 
wyborczego Frontu Narodowego na 
odcinku wiejskim, omówić z robotni
kami dojeżdżającymi ze wsi i często 
równocześnie posiadającymi kilka ha 
ziemi, ich obowiązki na wsi, zmobilizo 
wać do pełnej ich realizacji.

Mówiąc o tym, że program wybor
czy Frontu Narodowego, to program 
walki o wykonanie Planu 6-letniego, 
że dla realizacji tego potrzebne jest

W Giedziewiczach, gdzie się uro
dził Franciszek Sawczyk istniała tyl 
ko czteroklasowa szkółka. A to by
ło stanowczo za mało w stosunku do 
pragnień chłopca w tym kierunku. 
Chciał koniecznie kształcić się jak 
najdłużej. Od 1928 r. chodził więc do 
odległej o 7 km szkoły powszechnej 
w Kościeniewiczach. Ani głód, ani 
mróz nie potrafiły złamać upartego 
dziecka. W trzy lata później spra
wił wielką radość rodzicom, ukończył 
siódmą klasę jako prymus. Ale ra
dość ta była zaprawiona goryczą. O 
dalszej nauce Franek nie mógł na
wet marzyć. Pomimo, że tak ogrom 
nie chciał. Na trzyhektarowym go
spodarstwie też nie miał co robić. 
Przed szesnastoletnim chłopcem sta
nęła samodzielność, groźna i trudna.

Przez pewien czas pracował w ma 
jątku, za 60 gr dniówki. Ale dziedzic 
uważa, że i to za dużo. W rok póź
niej zgodził się na pracę przy hodo
wli srebrnych lisów u obszarnika Po 
klewskiego. Pierwsze dwa miesiące 
musiał odsłużyć darmo tytułem 
„praktyki", następnie otrzymywał 15 
zł miesięcznie. Bardzo zdolny chło
pak wkrótce orientował się dobrze 
w tej dziedzinie. Zdawałoby się, że 
tego rodzaju niecodzienna specjali
zacja powinna była dać mu co naj
mniej godziwe zarobki. Ale gdzież 
tam! Wielmoże kolejno zwalniali go 
z pracy. Pewnie za to, że im czap
kować nie umiał. Hrabia Kossakow
ski z Glinianki uważał go za komu
nistę i wyrzucił bez ceregieli. B. se
nator Fudakowski z Krasnobrodu, 
ten sam, który polował z Goeringiem 
w puszczy Białowieskiej, usunął 
Sawczyka w 1942 r. gdy ten się oże
nił, bo „miał miejsce tylko dla ka
walera".

W 1946 roku przyjechał na Pomo
rze. Przyznano mu — na spółkę z 
innym repatriantem — średnie go
spodarstwo w Dolnych Wymiarach, 
przy szosie Chełmno-Grudziądz. Led 
wie zagospodarował się z rodziną na 
kawałku gruntu, po raz pierwszy 
własnym, ledwie doprowadził go do 
należytego stanu, żeby wszystko „gra 
ło“ rzucił się w wir pracy społecz
nej.

— To był mój oczywisty obowiązek 
— odświeża te niedawne wspomnie
nia. — Przecież przed wojną, chociaż 
nienawidziłem i panów i rządów sa
nacyjnych, nie należałem do żadnej 
partii. Człowiek nie rozumiał dużo 
rzeczy. Ale to zrozumienie przyszło 
szybko, kiiedy zobaczyłem po wyzwo 
leniu jak nasz Rząd troszczy się o 
człowieka pracy, jakie życie przed 
nim otwiera.

Franciszek Sawczyk zorganizował 
wtedy koło ZSCh w swojej groma
dzie, a następnie i w kilku innych. 
Wybrano go prezesem Gminnego Za 
rządu Związku Samopomocy Chłop
skiej. Wstąpił do SL. Przeszedłszy 
po zjednoczeniu ruchu ludowego do 
ZSL jest prezesem Powiatowego Ko 
mitetu Wykonawczego w Chełmnie, 
W 1949 r. wybrano go wójtem gmi
ny Podwiesk, później przewodniczą

ciągłe podnoszenie wydajności pracy, 
rozwój ruchu współzawodnictwa, ra
cjonalizatorstwa — pokazywać trzeba 
załodze, że w jej fabryce, to znaczy np. 
myśleć nad takim i takim usprawnie
niem, które urzeczywistnione usunie 
wąskie gardło.

Doprowadzić do załogi założenia 
Frontu Narodowego — to uczyć na kon 
krotnych przykładach, że walczyć o 
Polskę szczęśliwą, silną — to znaczy 
zlikwidować w swoim zakładzie mar 
notrawstwo i brakoróbstwo, a w na
szym zakładzie wypadki te mamy na 
takim i takim oddziale, pokazywać 
przyczyny i sposoby walki.

Doprowadzić do załogi program wy
borczy — to znaczy nauczyć ludzi ro
zumieć prawdziwą przyczynę naszych 
trudności, to znaczy wzbudzić w nich 
dogłębne przekonanie, że tylko od każ 
dego z nich, od ofiarnej pracy mas 
zależy ich przezwyciężenie.

Doprowadzić do załogi założenia 
programu wyborczego Frontu Narodo
wego to znaczy zmobilizować ją do 
rytmicznego wykonywania planów 
dziennych (z włączonymi do nich zo
bowiązaniami), do nadrobienia ewen
tualnych zaległości mogących się odbić 
na wykonaniu planu rocznego.

Zatem, aby uaktywnić grupy trzeba 
im w oparciu o program wyborczy 
Frontu Narodowego wskazywać okre
ślone zadania terenu.

Organizacja partyjna jest kierowni
kiem politycznym zakładu i dlatego 
winna służyć jak najdalej idącą po
mocą Zakładowym Komitetom Frontu 
Narodowego. Szczególnie ważna jest 
tutaj aktywność, praca towarzyszy 
partyjnych w Zakładowych Komitetach 
Frontu Narodowego.
Bardzo słabą działalność przejawia np. 

Komitet Zakładowy Frontu Narodowe 

cym GRN. Prócz tego jest radnym 
PRN w Chełmnie.

Ten niewątpliwie poważny wach
larz zajęć nic nie przeszkadza Saw- 
czykowi nie tylko prowadzić swoje 
gospodarstwo, ale nawet być wzorem 
rolnika. Ze wszystkich obowiązków 
wobec Państwa wywiązuje się z re
guły przedterminowo i z dużą nad
wyżką. W tym roku odstawił tonę 
zboża ponad plan i wezwał do współ 
zawodnictwa chłopów na terenie ca
łego województwa. Mleko odstawia 
w przeszło 200 proc., tucz w stukil- 
kudziesięciu. Prócz tego jest aktyw
nym członkiem niemal wszystkich 
zrzeszeń branżowych plantatorów i 
hodowców, służąc chętnie radą i po
mocą chłopom z okolicznych wsi, 
którzy bardzo cenią jego zdanie.

Franciszek Sawczyk jest pierw
szym, który w Dolnych Wymiarach 
rzucił myśl założenia spółdzielni pro 
dukcyjnej. I na tym się nie skończy
ło, rzecz jasna. Jest już komitet za
łożycielski, sprawa dojrzewa do real 
nego kształtu.

— W naszej wsi nie ma kułaków 
— opowiada Sawczyk z nie ukry
wanym zadowoleniem. — Najwięk
sze gospodarstwa sięgają 10 ha. A 
przeważają po 3 ha. Ziemia słaba, 
najgorsza z całego powiatu. Prze
ważnie podmokłe łąki. Dlatego mu- 
sieliśmy uwzględnić w naszych ra
chubach specjalny kierunek przy
szłej spółdzielni produkcyjnej. Głów
ny nacisk trzeba będzie położyć nie 
na uprawę roli, ale na hodowlę.

Sawczyk dodaje, że chciałby, aby 
powstała w spółdzielni ferma zwie
rząt futerkowych. Marzy o srebr
nych lisach, przjy których z pewno
ścią mógłby po raz pierwszy z zado
woleniem wykorzystywać swoje 
znawstwo, nabyte ongiś. Prócz tego 
chciałby hodować nutrie, nawet bo- 
bry. Skala zamierzeń tego człowieka 
jest zawsze szeroka. A że posiada 
umiejętność przekuwania w czyn te
go, co postanowi, możemy ufać, iż 
spółdzielnia produkcyjna w Dolnych 
Wymiarach będzie przodująca pod 
każdym względem.

Franciszek Sawczyk lubi mówić o 

go w Kujawskich Zakładach Napraw
czych Samochodów w Solcu Kujaw
skim. Czy można za to winić przewod
niczącego Zygmunta Lewandowskiego. 
Nia. Zygmunt Lewandowski zdaje so
bie doskonale sprawę z ważności po
wierzonego mu zadania, chciałby pra
cować jak najlepiej, ale nie ma doświad 
czenia organizacyjnego, pierwszy raz 
piastuje tak poważną funkcję. Pomóc 
mu w pracy to zadanie towarzyszy par 
tyjnych.

Za wykonanie zadań w kampanii wy 
borczej członkowie Partii odpowiadają 
przecież nie tylko przed Komitetem 
Frontu Narodowego, ale i przed orga
nizacją partyjną.

Organizacja partyjna w pracy Korni 
tetowi Zakładowemu Frontu Narodowe 
go, daje konkretne zadania pracującym 
w nich towarzyszom, kontroluje ich pra 
cę, uczy ich, że oni, partyjni, jako naj
bardziej doświadczeni w pracy organi
zacyjnej, muszą umieć dostrzegać naj
ważniejsze, najbardziej palące proble
my, wskazywać je Komitetowi Zakłado 
wemu, muszą podejmować się i wywią 
zywać z pracy na najtrudniejszych od
cinkach.

O należytą pomoc 
Komitetom Obwodowym
Ciganizacja partyjna pomaga nie 

tylko Zakładowemu Komitetowi Frontu 
Narodowego, organizacja partyjna po
maga również Komitetowi Obwodo
wemu, na terenie którego znajduje się 
zakład i tym obwodom gdzie mieszka 
większość jego robotników. Pomoc 
org. partyjnych przejawia się w odde 
legowaniu do pracy w obwodzie grupy 

tym, co zechce poruszać w Sejmie.
— To, że mnie wybrali kandyą 

tern na posła, to wielki zaszczyt. Ą; 
jeśli wybiorą mnie do Sejmu, d 
mogę tego zaufania zawieść. Już m, 
ślę o co będę się troszczył najbJ 
dziej. Całe moje życie jest związaj 
ze wsią.

Dlatego wiejskie sprawy są mi jl 
bliższe, rozumiecie. Ale to nie za 
czy, żebym uważał, żć my tu na tri 
jesteśmy ważniejsi, niż ludzie w aj 
ście, w przemyśle. Budujemy p, 
skę silną, własną, robotniczo-chłob 
ską, więc wszyscy musimy sobie p 
magać przy wykonywaniu tych wij 
kich zadań. Ja bym chciał, żel 
wieś miała więcej traktorów, korab; 
nów, nowoczesnych maszyn radzi; 
ckich i polskich, więcej nawozi 
sztucznych, elektryczne światło , 
każdym domu. Ale rozumiem, żs j 
to, ażeby tak było, trzeba by wieść 
starczyła robotnikowi i miastu wij 
cej chleba, masła, mięsa, jaj. To t$ 
samo ważne i jedno bez drugiego j, 
dałoby nam wykonać z nadwyżk 
Planu 6-letniego, a przecież wyko» 
wanie z takim rozmachem zakrój 
nych planów państwowych, to puńj 
honoru każdego Polaka — od te; 
zależy szczęśliwe, spokojne i dost 
tnie życie naszych dzieci. Będę z j 
łą stanowczością walczył o to, żel. 
każdy chłop wywiązywał się bs 
ociągania z obowiązków wobec Pa. 
stwa, żeby płacił podatki w teraj 
nie, a produktów dostarczał jak na; 
lepszych i więcej. Bo wszystkiej 
można więcej dostarczać, tylko tra 
ba chcieć. Wiem to na przykładzi 
siebie samego. A jak dostaniemy u 
woczesne maszyny, to nie będzie p 
trzebowało tylu ludzi orać, siać, 
cić. Co trzech robi, zrobi jeden - 
bez zmęczenia. A tamtych dwóch p 
dzie do fabryki — na robotnika: 
majstrów, czy inżynierów.

A przede wszystkim starać się bi 
dę, żeby spółdzielnie produkcyjt 
rosły w liczbę i w siłę, żeby wszysc 
chłopi zrozumieli tak, jak ja zrozi 
miałem, że to jest jedyna droga < 
lepszych form nie tylko gospodarj 
nia, ale życia na wsi w ogóle.

Takim jest Franciszek Sawczyl 
chłop rozumiejący istotę naszyć' 
dumnych dni i wielkich dziejowy*! 
przeobrażeń, pojmujący słusznie wi 
gę jedności narodu zespolonego di 
bardziej, niż kiedykolwiek w 
Froncie Narodowym, dla zbudowali 
swojej szczęśliwej, pokojowej socjaj 
stycznej przyszłości.

Działacz społeczny, propagator i| 
chu współzawodnictwa, wzorowy g« 
spodarz, wypełniający przedtermtó 
wo i wysoko ponad plan zobowiąa 
nia wobec Państwa, entuzjasta i a 
tator spółdzielczości produkcyjne; 
energiczny, czujny wobec klasowyej 
wrogów, głęboko rozumiejący pe 
trzebę sojuszu robotniczo-chłopskie 
go — oto nasz kandydat na posła I 
listy wyborczej Frontu Narodowej! 
w okręgu wyborczym nr 16 — Gr. 
dziądz. A. T.

agitatorów partyjnych, w dostarcs 
niu prelegentów, może to być o II 
jeść potrzeba i pomoc w udekorow 
niu lokalu wyborczego itp

Oddelegować, wyznaczyć, nie wj 
starcza. Organizacja partyjna winni 
czuwać, kontrolować wykonanie p* 
wierzonych zadań.

To, że okres kampanii wyborczej, t 
okres wytężąnej pracy politycznej nil 
tylko na terenie zakładu, ale i na 
wnątrz dobrze zrozumieli towarzys!1 
z PZBM-u. Postanowiono, że pracę ’ 
obwodach prowadził będzie każdy czl> 
nek Partii.

Grupę najliczniejszą złożoną z S 
osób przydzielono do Komitetu ObW 
dowego Frontu Narodowego 159 jako I 
gitatorów. Odpowiedzialny za tę grup! 
tow. Walerian Szczepaniak pozostajl 
w ciągłym kontakcie z egzekutywą, fi 
byłaby jednak jednostronna kontroli 
Zatem codziennie wieczorem w czas!1 
kiedy agitatorzy wracają z terenu j«' 
den z członków egzekutywy dyżuruj1 
w Komitecie Obwodowym. Na śwież* 
po przybyciu rozmawia z powracając}* 
mi agitatorami, wysłuchuje ich spr* 
wozdań, dzieli się z nimi swoimi uw« 
gami co do ich pracy.

Należyta pomoc organizacji partyjj 
nych dla Komitetów Obwodowych jesl 
obowiązkiem wielkiej wagi, zwłaszc? 
teraz, kiedy zaledwie kilka dni dziel 
nas od wyborów, obowiązkiem, któreg* 
należyte wypełnienie zapewni dotarci* 
programu wyborczego Frontu Narodo 
wego do każdego patrioty.

• . •
Partia stawia w okresie przedwybof 

czym przed każdym członkiem Part! 
poważne zadania, aby je wypełnić trze 
ba zmobilizować wszystkie siły organ1, 
zacji,. uaktywnić wszystkich jej człon 
ków, uczynić z każdego z nich bojowe 
go agitatora Frontu Narodowego.

Maria Kędzierska

uki, to nic, że młody kandydat je
den, drugi i setny rwał się całą du
szą, by stanąć przed tymi dziećmi. 
Nikogo to nie wzrusza.

Baranowski zostaje robotnikiem 
sezonowym, buduje ulice, no i raz 
po raz przeżywa koleie losu bezrobotne 
go. W r. 1935 objął stanowisko se
kretarza Rady Zw. Zawodowych w 
Lublinie. Staje się działaczem, or
ganizuje wiece, manifestacje, straj
ki, współpracuje z KZMP.

I znów czas wielkiej próby. A- 
resztowanie w r. 1937, wielki pro
ces, wyrok na 4 lata i więzienie za 
działalność rewolucyjną. Przedtem 
była nędza, ale opromieniona wal
ką ze złem, teraz bezduszny rygor 
więzienny, brud, twarde łoże w pod 
ziemiu, czarna bezczynność.

Uwolniony w r. 1939 dostaje się 
do Lwowa. Tu marzenia, które 
przez tyle lat daremnie dobijały się 
o realizację, przy władzy radzie
ckiej szybko znalazły urzeczywist
nienie. We Lwowie w „Domu Dzie
cka", zostaje wychowawcą dzieci. 
Nareszcie nauczycielem!

Wypadki wojenne zanoszą go do 
Warszawy, gdzie bierze czynny u- 

i dział w pracy politycznej w AL. 
Wreszcie spotykamy go na Podha- 

j lu, skąd ze szczytu Turbacza z 
partyzanckim oddziałem rozpoczyna
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Kto kocha Polskę walczy w szeregach Frontu Narodowego!
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Z żyda Partii
Komitet Dzielnicowy PZPR Byd 

goszcz-Fabryczna zawiadamia, że 
zebranie organizacji terenowej 
nr 2 odbędzie się w dniu 21 bm. 
o godz. 18 w sali Komitetu Dziel
nicowego PZPR Bydgoszcz—Szwe 
derowo, Plac Findera 10. Obec
ność obowiązkowa.

I—_______________________ |

Wystawa 
>9Bydgoszcz wczoraj, 

dziś i jutro46
Miejski Komitet Frontu Narodowe 

tfo w Bydgoszczy zaprasza mieszkań 
ców naszego miasta na wystawę pt. 
„Bydgoszcz wczoraj, dziś i jutro", 
której otwarcie nastawi w dniu dzi
siejszym tj. 20. 10. 52 r. o godz. 15 
na Placu Zjednoczenia.

Zebrania Rejonowych Komi
tetów Obrońców Pokoju

Dziś o godzinie 18 w szkole przy 
ul. Świętojańskiej odbędzie się zebra
nie Rejonowego KOP nr 24, który o- 
bejmuje ulice: Aleje 1 Maja od nr 124 
do 172, Artyleryjską i Zaświat.

Dnia 21 bm. o godz. 18 w sali przy 
ul. Weyssenhoffa 11 odbędzie się ze
branie RKOP nr 21, który obejmu
je ulice: Al. 1 Maja od nr 1 do 20, 
Czerwonej Armii, Do Magazynów, 
Gen. Stalina od nr 1 do 15, Karme
licką, Lubeckiego, Parkową, Plac 
Zjednoczenia, Pocztową, Wybrzeże 
Narutowicze, Wyzwolenia.

* * *
Dnia 21 bm. o godz. 18 w Szkole 

przy ul. Nowodworskiej odbędzie się 
zebranie RKOP nr 59, który obejmuje 
ulice: Nowodworską, Traugutta, Gro
dziską.

* * *
Dnia 22 bm. o godz. 18 w sali przy 

ul. Weyssenhoffa 11 odbędzie się ze
branie Rejonowego Komitetu Obroń
ców Pokoju nr 35, który obejmuje 
ulice: Al. Mickiewicza, 24 Stycznia, 
Paderewskiego, Kochanowskiego, Za
mojskiego.

Odczyt prof. Nadolskiego
Dziś o godzinie 19 odbędzie się w 

sali Pomorskiego Domu Kultury i 
Sztuki (Al. 1 Maja 20) odczyt Towa
rzystwa Wiedzy Powszechnej.

Odczyt pt. „Postępowe i demokra
tyczne ^tjadycje, narodu polskiego" 
wygłosi prof. UMK Bronisław Nadol- 
ski. .' '

Bezpłatne przedstawienie 
dla wędkarzy 

w Teatrze Ziemi Pomorskiej
Dnia 21 bm. © godz. 19 odbędzie 

się bezpłatnie przedstawienie dla'węd 
karzy i ich rodzin w Teatrze bierni 
Pomorskiej sztuki pt. „Pociąg do Mer 
sylii". Bilety wydaje dnia 20 i 21 paź
dziernika br. kasa teatru za okazaniem 
legitymacji członkowskiej.

Załatać dziury w podłodze
W miesiącu lipcu, w hali montażo

wej - Bydgoskich Zakładów Obuwia 
obok tpśrny nr 423 naprawiano na
wierzchnię cementową. Z powodu 
jednak niesumiennie wykonanej pra 
cy powstały nowe dziury, które po
ważnie, utrudniają pracę robotnikom 
dowożącym półfabrykaty z magazy
nu na oddział. Robotnicy zwracali 
się w tej sprawie do kierownictwa 
zakładu 1 do referenta BHP - ale bez 

. skutecznie,
Kazimierz Zygmunt

Wypłacić pieniądze za pracę
(b) We wsi spółdzielczej Nowy 

Dwór zorganizowany był ’w okresie 
wakacji szkolnych dzieciniec. Perso 
nel opiekujący się dziećmi nie otrzy 
msł dotychczas wynagrodzenia.

Interwencje w Prezydium GRN 
w Koronówie pozostają bez odpowie 
dzi. Za każdym razem, kiedy kierów 
niczka dziecińca przychodzi po od
biór pieniędzy do Prezydium GRN, 
to pracowniczka ob. Łukaszewska 
zriajduje jakiś wykręt. Ostatnio ka
zała zgłosić się po pieniądze w cza
sie swego urlopu.

Może Prezydium GRN w Kocono
wie zainteresuje się tą sprawą i po
uczy ob. Łukaszewską aby należy
cie wykonywała swe obowiązki.

B. Z. 
czytelnik

Członkowie Obwodowych Komisji 
Wyborczych w Toruniu przystąpili 
już do przygotowania lokali wybór 
czych do uroczystego dnia głosowa
nia.

Przewodniczący Komisji nauczy
ciel Stanisław Stapf, omawiając spo 
sób udekorowania świetlic Zg Kole
jarza i Fabryki Pierników powie
dział, że ambicją wszystkich Komi
sji Wyborczych jest najestetyczniej- 
sze udekorowanie lokali, w których 
przecież odbędzie się historyczny, 
pierwszy w dziejach narodu pol
skiego akt wybieranie przez lud na 
podstawie nowej Konstytucji naj
wartościowszych przedstawicieli 
na po-slów, reprezentujących postępo 
we i twórcze dążenia wolnej ludo
wo-demokratycznej Ojczyzny.

Prezydium Miejskiej Rady Naro
dowej kończy już pracę nad popra
wianiem i uzupełnianiem list wy
borców. Wszystkie wnioski i zaża
lenia zostały już załatwione.

• » •
W auli szkolnej przy ul. Prostej 

w Toruniu odbyło się ostatnio zebra 
nie dyskusyjne zorganizowane przez 
Komitet Wyborczy nr 2, na którym 
prelegent ob. Józefowicz, omówił o- 
siągnięcia socjalne Torunia w okre 
sie minionego ośmiolecia.

Przed wojną Toruń nie posiadał w 
ogóle żadnej poradni. Dziś ma ich 
owiem nowocześnie wyposażonych.

Poradnie te obsługiwane są przez 
12 lekarzy i 11 pielęgniarek .które w 
roku 1951 udzieliły 199,703 porady, 
dokonały 5,839 zabiegów. Lekarze 
odwiedzili 10,589 chorych.

Przed wojną hle było W Toruniu 
żadnej poradni dla kobiet. Dziś są 
trzy poradnie dla kobiet ciężarnych, 
dwie poradnie specjalistyczne, po
radnie przeciwgruźlicze i inne.

Celem umożliwienia matkom pra
cy w fabrykach i zakładach, zorga
nizowano 5 żłobków oraz jeden Dom 
Matki i Dziecka.

Szpital Miejski przy ul. Przed- 
zamcze, Tóruń-Mokre i przy Wał-

Energetycy zwycięsko realizują 
swe zobowiązania

(b) Załogi Zakładów Energetycz- 
tych Okręgu Północnego realizując 
podjęte dla poparcia programu wy
borczego Frontu Narodowego i dla 
uczczenia KIK Zjazdu Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckiego zo
bowiązania, z każdym dniem przy
śpieszają tempo swojej pracy, za
oszczędzając tysiące ton węgla.

W ślad za załogami elektrowni w 
wir realizacji zobowiązań włączyły 
się Zakłady Sieci Elektrycznych Okrę 
gu Północnego oraz Przedsiębiorstwo 
Elektryfikacji Rolnictwa 1 Zakłady 
Budowy Sieci i Stacji Elektrycznych, 
których pracownicy budują tysiące

Brak wody
Pracownicy działu Kii! Zakładów 

Naprawczych Taboru Kolejowego w 
Bydgoszczy już od dłuższego czasu 
domagają się doprowadzenia wody 
do warsztatów. Administracja zakła
du obiecała wprawdzie zająć się tą 
sprawą — jak dotąd skończyło się je
dnak na obiecankach.

Co n to referat BHP i kierownic
two działu?

Maksymilian Wietrzykowski

Zobowiązan a spółdzielców
(b) Załoga Spółdzielni Pracy Wytw. 

Barwników i Wyrobów Chem. w Byd 
goszczy postanowiła wykonać kwar
talny' plan produkcji do dnia 23. 12. 
bież, roku, podnieść wydajność pracy 
o 25 proc., objąć Całą załogę współ
zawodnictwem indywidualnym, wpro 
Wadzić 8 nowy1'’-' asortymentów do 
produkcji oraz uzyskać 100 procent 
produkcji pierwszego gatunku.

Konstanty Lewandowski 
czytelnik

Co? - Gdzie? - Kiedy?
POMORZANIN — ..Bkspres 

Moskwa—Ocean Spok<vnv" 
(god-z. 15.45, 19, 20.15. W nie
dzielę 14 16, 18 i 20.15).

POLONIA , Akcja S" (godzi
na 16.30 i 20).

ORZEŁ — „Wilcze doly“ 
(godz. 17 i 19.15).

WOLNOŚĆ — „Skarb’* ego 
dżina 16, 18 i 20).

GRYF — .♦Upadek Berlina*’ 
1 seria (godz. 17 i 19).

BAŁTYK — „Skandal w Cló- 
chemerle'* (godz. 17 i 19).

MIR - 4x14 kino aiewynnt. 

.ROZMAITOŚCI Program 
aktualności.

Seanse od godz. 16 do 23.

TEATR ŹIEMI POMORSKIEJ
Dziś — ,,Pociąg do Marsy

lii” (godz. 19.00).

wystawy
Muzeum im. L. Wy czółko w 

skiego — otwarte codziennie 
od godz. 10 do 16 w środę od 
godz. 12 dó 19, w niedziele od 
godz. 10 do 14.

POMORSKI DOM SZTUKI
Okręgowa wystawa piasty 

Łów pomorskich.

dowskiej .posiada ogółem 600 łóżek, 
czyli o 50 proc, więcej niż przed 
wojną. W szpitalach nastąpił po
ważny wzrost liczby lekarzy i pie
lęgniarek. Do roku 1955 liczba łó
żek w szpitalu zwiększy się do 1500. 
Przewiduje się także budowę nowe
go szpitala.

W ożywionej dyskusji zabrała m. 
in. głos ob. Sycmska, podkreślając 
ile milionów złotych wydaje Rząd 
na opiekę nad matką i dzieckiem. Z 
wdzięczności za tę opiekę, każda ko- 
biet.a-m.atka w dniu 26 października 
odda swój głos na listę Frontu Na
rodowego.

W części artystycznej Spotkania 
wystąpił zespół Rejonu Przemysłu 
Leśnego oraz Technikum Przemy
słu Odzieżowego.

♦ • *
.14 bm. odbył się w Collegium Ma- 

ximum odczyt lektora KC PZPR 
tow. Poiła pt. „Zagadnienie Frontu 
Narodowego", W zebraniu wzięło 
udział około 600 osób.

Dyskutanci zwrócili uwagę na uak 
tywnienie prac w Obwodowych Ko
misjach Frontu Narodowego i pod
niesienie poziomu wieczorów dysku
syjnych.

W tym samym dniu na zebraniu 
wyborców w Obwodzie nr 31 Tadeusz 
Barcikowski podkreślił w dyskusji, 
że na skutek braku pracy przed woj 
ną stał się — jak sam mówi — za
wodowym bezrobotnym, a dzieci je
go cierpiały głód i niedostatek. O- 
be-cnie dwoje dzieci studiuje na 
UMK, on sam jest przodownikiem 
pracy i dobrze zarabia.

Józef Mikołajewićz — przodow
nik pracy z Tartaku nr 8, odznaczo
ny Srebrną Odznaką Przodownika 
Pracy omówił sprawę wykonaw
stwa zobowiązań produkcyjnych, a- 
pelując o przedterminową ich rea
lizację.

— Z dumą czytam w gazecie — 
stwierdził MikołajeWicz — że coraz 
więcej załóg po wykonaniu żobowią 
zań podejmuje nowe, zaciągając war 
ty produkcyjne.

* * *
Wieś pomorska przygotowuje się 

do wyborów pod hasłem wypełnie
nia obowiązkowych dostaw dla Pań
stwa oraz uregulowania ndlęźnoścl 
finansowych. W gromadzie Jasiewo 
powiat Grudziądz wystąpił na ze
braniu Bolesław Bożewski, który 
Wykonał plan odstawy mleka w .300 

kilometrów linii napowietrznej Wy
sokiego i niskiego napięcia.

Część zobowiązań pracowników e- 
hergetyki została już wykonana. Np. 
maszyniści kondensacji elektrowni z 
Bydgoszczy: Winnicki, Adamski, Cel- 
iner i Sżałajda w czasie ruchu trzech 
turbozespołów samodzielnie obsługu
ją urządzenia kondensacji, które daw 
niej obsługiwało dwóch robotników.

Brygada linii napowietrznej wyso
kiego napięcia Zakładów Sieci Elek
trycznych z Torunia Skróciła cżaś 
kapitalnego remontu linii napowietrz 
nej w gromadzie Dzikie Czaple o 25 
procent w stosunku do zaplanowa
nych rob.oczo-gpdzin, wykonując swe 
Zobowiązanie w 112 proc.

Brygada linii niskiego napięcia Za
kładów Sieci Elektrycznych z Byd
goszczy skróciła czas kapitalnego re
montu linii niskiego napięcia w gro
madzie Małe Dobre o 12 dni, wyko
nując w ten sposób swe zobowiązanie 
W 114 proc.

Józef Grupa 
korespondent

UWAGA I
Kolporterzy zakładowa I

Podaje się do wiadomości, że 
wpłaty na wszystkie dzienniki i 
czasopisma, rozprowadzane w 
prenumeracie zakładowej przyj
mowane będą w delegaturach 
PPK „Ruch" w nieprzekraczal
nym terminie do dnia 20 każde
go miesiąca na miesiąo następny. 
Chcąc zapewnić prenumeratorom 
w zakładach pracy regularne o- 
trzymywanie prasy, należy prze 
strzegać terminu wpłat. Opłata 
miesięczna w prenumeracie zakła 
dowej wynosi za „Gazetę Pomor 
ską" (Toruńską i Kujawską) 
zł 2,25.

NOCNY DY2UR
APTEK SPOŁECZNYCH

Od śOboty, dnia 18 paździer 
nika godz. 22 do Soboty dnia 
25 października br. godz. 8 ra 
no, dyżur nocny dla rejonu 
śródmieście i Bielawy — pef- 
nić będzie:

Apteka Społeczna nr 39 — 
Al. 1 Maja 5 - tel. 23-46

Dla rejonu Wilczak. Okolę, 
Czyżkówko oraz pozostałych 
przedmieść stały dyżur nocny 
pełnić będzie:

Apteka Społeczna nr 12 —
ul. Grunwaldzka 37 tel. 34-34*

Zaznacza się, że dyżur noc
ny trwa od gódz. 22 do 8 ra
no.

Zyje sobie, powiedzmy w Elblągu, pani 
Kowalska. Mąż jej jest majstrem w |feo- 
nej z fabryki Syll ma już szesnaście lat, 
uczy się w szkole zawodowej. Pani Kowal" 
ska ma sąsiadkę. Mąż sąsiadki był przeti 
wojną i w czasie okupacji granatowym po
licjantem. Po wyzwoleniu rzadko bywał w 
domu, aż w roku 194? znikł w ogóle, po
dobno, jak chodzą słuchy, jest teraz w 
Niemczech zachodnich. Mieszka w jakimś 
obozie razem z banderowcami, z faszysta
mi wszelkich maści, którzy znaleźli senru- 
nienie u Amerykanów. Sąsiadka pani Ko
walskiej handluje. Bywają okresy, że w jej 
mieszkaniu można by znaleźć i 200 me
trów płótna i kilka kuponów na ubrania 
męskie.

W dniu, w którym sąsiadka prżyszła do 
pani Kowalskiej na plotki, gospodyni do
mu przeczytała w gazfede, że gdztnś iam» 
w miejscowości — dajmy na to SierkoWo — 
uruchomiono fabrykę grzejników, żelazek 
elektrycznych łtp. Zaledwie odczytała tą 
dziennikarską notatkę, głos speakera przy
pomniał jej przez radio, że teraz — a był 
to październik — od zmroku do 22 należy 
wyłączać grzejniki, żelażka elektryczno, W 
przeciwnym rdżie można nara/JĆ siebie i 
całą dzielnicę miasta na wyłączenie Sierj 
przez elektrownię.
— Czy to Bię pani nie wydaje 

dziwrfe? — podjęta rozmowę sąsiad
ka wskazując notatkę w gazecie. — 
Tam produkują grzejniki, tu zaleca 
ją ograniczenie ich używania..,

Nno — odparła niezdecydowanie 
Kowalska — tó tak w zimie, w je
sieni bywa... żeby nie było potrze
by wyłączania całym dzielnicom...

— Co tam pani mówi. Wczoraj 
słuchałam „Głosu Ameryki'1 — to 
pani wytłumaczę najlepiej. Te grzej 
niki z Siefkowa nie będą dla nas. 
Węgfzecki z „Głosu Ameryki" po
wiedział, kto je dostanie. Węgry! 
Czechosłowacja! Rosjaj Bo dla nas 
prądu nie ma. Czy było to do po
myślenia przed wojną!

Miejscowa papuga pana Węgrzee- 
kiego z „Głosu Ameryki11 nie wie
działa, a Węgrzecki zapewne wie
dział, co mu w kłamstwie nie prze
szkodziło, że ZSRR, Czechosłowa
cja, Węgry, to kraje, które właśnie 
produkują wiele artykułów elektro
technicznych j to raczej my stamtąd 
moglibyśmy grzejniki sprowadzać, 
gdyby nam zabrakło.

Fapuga Węgrżeckiego nie powie
działa. że produkcja energii elek
trycznej u nas, dziś, w r. 1952, jest 
3,5 i-aza wyższa niż przed Wojną. 
R.zeaz w tym, ie 1 zapotrzebowanie 
Wzrosło i to czterokrotnie. A już 
przez usta nie przeszłoby jej, że w 
roku 1955 poziom zużycia energii eie 
ktrycznej na głowę mieszkańca w 
Polsce • będzie sześciokrotnie wyż
szy, niż pfżed wojną.

jytówite natomiast, . że „jak tak 
dalej’pójdzie, tó WSżyścy zejdziemy 
na dziady! — Dziwię się, ie pani 
śyn jest W tyfeh czasach taki pilhia- 
czek. Może się, Boże broń, do ZMP 
zapisał11, i zaczęła wychwalać takie 
typy, które my nazywamy chuliga
nami i bikiniarzami. Bo była agen- 
tem „Głosu Ameryki11, kolporterem 
kłamstw „Głosu Ameryki11. Był t<> 
wróg, był to truciciel.

Wiemy, jakie są niekiedy następ
stwa BBtrueia jadem „Głosów Ame
ryki11. Mordercy Stefana Martyki 
wychowywali się na audycjach „Gło
su". One zaprowadziły ich pod szu 
bienicę. Była też przy nich kobieta 
nazwiskiem Metzger, która nakłoni
ła młokosów, by wprowadzali w 
Czyn nawoływania „Głosu Amery
ki". Postać podobna do sąsiadki pa
ni Kowalskiej. Zajrńljmy się ntą. 
Kim jest Owa sąsiadka i jej podob
ni?

Metzger, sąsiadka pani Kowal- 
I skiej i im podobni, to ci, którzy 
wstają rano z grymasem złości na 
twarzy, bo zbudziła ich syrena po
bliskiej fabryki. A dla nich na,sZa 
fabryka — dobrze pracująca fabry
ka — jest nienawistna. Przestałaby 
być nienawistną, gdyby nią żarzą- 
dzał kapitalista.

proc, wzywając pozostałych chłopów 
do spełnienia obowiązków wobec Lu 
dowej Ojczyzny.

Wezwanie to zostało przyjęte go
rącymi oklaskami zebranych.

W gromadzie Kitnówko Alojzy Po
za, który w 100 proc. wywiązał się 
ze wszystkich świadczeń zobowiązał 
Się sprzedać ponad plan 500 litrów 
mleka.

Pozostali chłopi tej gromady pod
jęli zobowiązanie, by dla uczczenia 
Frontu Narodowego uregulować swe 
obowiązki do dnia wyborów co naj
mniej w stu procentach.

Chłopka Berlińska z Szonowa. n.a 
zebraniu gromadzkim stwierdziła, 
że są jeszcze w gromadzie chłopi 
zwlekający z odstawami przez nie
świadomość, że opieszałość ich pod
rywa sojusz robotniczo-chłopski. Po 
stanowiła więc przeprowadzić agita
cję wśród kobiet, aby one wpłynęły 
na swoich mężów, ojców i braci w 
kierunku realizacji zobowiązań do dnia 
wyborów.

• * *
W gminie Wrocki, powiat Bródfi! 

ca aktywnie pracują agitatorzy i ko 
ło ZMP, które ma poważne osiągnię 
cia w agitacji indywidualnej, Wi
zualnej i rozprowadzaniu materia
łów propagandowych. W szkole, w 
której mieści się lokal zaprowadzo
no stałe dyżury, a świetlica jest bar 
dzo ładnie udekorowana.

Sprawnie przebiega pra-ca Komi
tetu Frontu Narodowego w gminie 
Strzygi powiatu rypińskiego, gdzie 
pomoc okazuje partia i Z.M1P, oddele 
gOwując swój aktyw do prac Komi
tetu.

Najaktywniejszym agitatorem jest 
ZMP-owiec Tadeusz Marcinkowski.

* . *
Zygmunt jędrzejowski robotnik 

Włocławskich Zakładów Fajahsu ż 
dumą mówi o tym, że weźmie u- 
dział w głosowaniu i że tferaż Pie
rze udział w akcji przedwyborczej.

— Jestem robotnikiem przy pie
cach biskwitowych. Wspólnie z ca
łą brygadą przyczyniłem .się do U- 
mocnienia Frontu Narodowego, rea 
lizując zobowiązania podjęte dla 
Uczczenia wyborów i XIX Zjazdu 
KPZR. ■_'■■■■
' Nieraz parńiętaiń,' grtęiSftb Irinie to, 

żę robota nie szła .fck, ..Ttależy, a 
chciałem przecież' użyśKiwac"'Jak naj 
lepsze wyniki.

Szybko przekonałem się, że prze
de wszystkim brakowało dobrej 
współpracy w naszej brygadzie, że 
hie umieliśmy pracować zespołowo, 
Zorganizowałem naradę, na której 
przedyskutowaliśmy nasze bolączki.

W rezultacie dowiedliśmy, że moź 
na wypalić 8 ton biskwitu więcej 
niż uzyskiwaliśmy dotychczas. To 
był pierwszy wypal , pierwszy nasz 
czyn dla poparcia programu Frontu 
Narodowego. Podjęliśmy więc no- 
we zobowiązanie i przy następnych 
wypałach wykonamy na pewno 16 
ton biskiwtu ponad plan. Przeła
maliśmy fałszywą opinię, że nie 
można do pleców ładować więcej niż 
to robiono dotychczas.

26 października pójdę do urny wy 
borczej razem z moją rodziną. Tak 
samo .do wyborów pójdą moi towarzy
sze pracy, rzucając apeli

Każdy kto pragnie dobra naszej 
ukochanej Ojczyzny, kto pragnie 
szczęścia rodziny i utrwalenia poko
ju, kto chee, by w kraju naszym roz 
kwita! dobrobyt, złoży swój głoś na 
posłów wysuniętych przez nas sa
mych, na kandydatów Wybranych 
przez naród.

Niech pamiętają nasi jawni i u- 
kryci wrogowie, którzy chcieliby roz 
bić naszą jedność, nasz ■ Front Naro 
dowy, że potrafimy przeciwstawić 
się tym wszystkim próbom, że z ca
łą bezwzględnością złamiemy wszel 
kie knowania, matactwa 1 oszustwa. 
Zwycięży prawda i sprawiedliwość, 
która jest po naszej stronie.

,Gazeta pomorska"
Orgaa Komitetu Wojewódzkiego Poisklej 
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Walczymy z siewcami jadu 
z „Głosu Ameryki"

To ci, którzy z nienawiścią pa
trzą na sklep spółdzielczy, ż ich 
źrenic zeszlaby mgła nienawiści, 
gdyby za kontuarem sklepu stanął 
prywatny kupiec.

To ci, którzy z wściekłością pa
trzą na taaktory z Państwowyen 
Ośrodków Maszynowych. ,-,ACh! 
Gdybyż te traktory pracowały na 
ziemiach folwarcznych" — marżą.

To Cr, którzy Wskrzesiliby chętnie 
Berezę Kartuską, by osadzić w niej 
naszych działaczy robotniczych 1 
chłopskich, naszych literatów, na
szych naukowców.

Skąd się ci ludzie wywodzą? 
Łatwo na to odpowiedzieć. Olbrzy
mia ich większość — to wysadze
ni z siodła przez władzę ludową 
byli obszarnicy i byli burżuje —. 
wielcy i mali: to kulący, to speku
lanci wiejscy i miejscy, to ci, któ
rzy przed wojną zaprzedali się na 
śmierć i życie polskiej burżuażji i 
służyli jej w policji, w wojsku, są
downictwie, to wreszcie kolaboran
ci « lat okupacji.

To rozbitkt dawnego ustroju, 
członkowie wypieranych warstw bur 
żuazyjnych, które — jak mówił To
warzysz Bierut — „chwytają się eo- 

raz ostrzejszych form walki, zra
stających się częstokroć z dywer
sją, sabotażem, szpiegostwem z 
prwwokaeją, z podziemną akcją 
bandycką, z działalnością głęboko 
zakonspirowanych agentur impe
rialistyczny h".
To, co my kochamy, jest przed

miotem ich nienawiści. Nowe dziel
nice mieszkaniowe, nowe szkoły^ 
przedszkola, biblioteki, szpitale — 
wszystko t» starliby chętnie z po
wierzchni ziemi.

I nie łudźmy się. Każdy przy
zwoity Polak, każdy uczciwy czło
wiek pracy, każdy patriota jest 
przedmiotem ich nienawiści.

Cóż! Agentów jest mata garść. 
Nas są miliony. Agenci stoją poza 
nawiasem życia narodowego. Prze
ciwko nim zwraca się Program wy
borczy Frontu Narodowego, nawo
łując:

„Wzmacniajmy da każdym kro
ku władzę ludową,

Bądźmy czujni, sitrżeżmy mie
nia narodowego i tajemnicy pań
stwowej, tępmy sabetażystów i 
szpiegów.

Walczmy prtecśwkh oszustom, 
plotkom i oszt-zerstworii reakcyj
nej, imperialistycznej propagan
dy, pogłębiając świadomeść poli
tyczną najszerszych mas".
Bez litości, bez pardonu walczyć 

musimy z plugastwem imperiali
stycznej agentury, zaśmiecającym 
nasz wspólny dom. Mamy już du
że wyniki W tej Walce.

Knuli spiski Mikołajceyk, Ban- 
czyk i lim podobni. Rozbito ich do
szczętnie.

Prowadzili krecią robotę Tat®r, 
Mossoi', Kirchmayef. Zdemaskowa
no ich i rożblto. Każda próba szpie 
gowska przeróżnych Turnerów i ttó- 
bineau kończyła się na ławie Oskar- 
żriiych.

Zwycięstwa te nad naszymi śmier 
telnymi wrogami zawdzięc.-.rmy 
niestrudzonej, ofiarnej pracy funk
cjonariuszy bezpieczeństwa, milicji, 
ORMO. Ich ciężkiej i, pełnej po
święcenia służbie zawdzięczamy, żć 
spokojnie możemy pracować, podró
żować, uczyć się. Naród polski jest 
wdzięczny tym, którzy bohatersko 
zdusili bandytyzm enezeclarty, dła
wią wszelkie próby, dywersji, sabo
tażu i dziś czuwają, by wnóg nie 
ważył się hamować naszego mar
szu ku lepszej przyszłości.

M. PREIS

Poszukiwania pracowników
1 PALACZA do centralnego ogrzewania za

trudnią natychmiast Bydgoskie Zakłady Obuwia 
w Bydgoszczy, ul, Kościuszki 27. Zgłoszenie 

i przyjmuje Dział Personalny. (1509kr
PRACOWNIKÓW fizycznych do straży p-po- 

żarowej, przemysłowej, ELEKTRYKA, KRAW
CA (czapnika), RACHMISTRZA do księgowości 
zarobkowej, SPRZĄTACZKI poszukują Byd
goskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego w Byd
goszczy, Ul. Curie Skłodowskiej 8. Podania lub 
osobiste zgłoszenia przyjmuje sekcja personal
na.__________ (1510

MAGAZYNIERA i dwóch REFERENTÓW do 
działu sprzętu przyjmiemy natychmiast Byd
goskie Przemysłowe Zjednoczenie Budowlane — 
Baza Sprzętu Bydgoszcz, Ul. Elbląska 20 Czyż- 
kówko. (I51.5k

6 MĘŻCZYZN do transportu z dobrym wy
nagrodzeniem, 5 STRAŻAKÓW p. pożarowych, 
8 STOLARZY, 5 POLEROWNIKÓW, 3 ŚLUSA
RZY, 2 TOKARZY, 1 KIEROWCĘ samochodo
wego z II kateg. jazdy przyjmą natychmiast 
Bydgoskie Fabryki Mebli Bydgoszcz, ul. Dwor
cowa 12. (1519k

ŻClUBtONO dóWÓd toSśftffltiśći 
konia, Seria E Nr 904569 kiećf 
kasztan, urodzona 1941 róku» 
hażwi&ko właśclti&lcl Jafi:.k Tó 
mflsz, Małe Łtmnawy. po w. 
Chełm no_. (15’5 K
ZGUBIONO kartę meMuńkow^ 
Wydaną przeź Gminną Rartfe NA 
rodową Śtrzygl, nr F X(X 
43442 na nazwisko HaCat Jan. 
_____________ ___________ (355ó|p 
ZGUBIONO kartę meldunkową 
na nfiWWltkO Czajkowska Sta
nisława, Załe, .po*w. Rypin.

(S5W
ZGUBIONO kartę rowerową 6a 
fiaawisko MallóźOwski Jóżfef, 
Grudziądz. (3567p

li nauka u 
-------- —1—... - 
TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 
korespondencyjne kursy księ
gowości, Łódź —= skrytka 163.

(1430k

SPRZEDAŻ
DRZEWKA owocowe w dużym 
wyborze do sprzedania. Os-tfo- 
wo» poczta Janikowo, pow. Ino 
Wrocław, Krujpa JóZef. (35540

ZAMIANY
ZAMIENIĘ 2 pokóje ż wygo
dami Warszawa na równo.zęd- 
ne 3 pokoje Grudziądz. Wia
domość Redakcja Grudżiągż.

(3523P

wóz
(skrzynia 2-4onowa) 
ut/prUtjirza 

w/g umowy 
Tuozarnia Drobiu, Gru- 
d«iąd«-Tusaewo, tel. 18.44 

(1327k

W miastach i wsiach Pomorza 
ludzie pracy przygotowuję się do wielkiego dnia wyborów

Skuteczna interwencja „Gazety**

Robotnicy otrzymali mydło 
i ubrania

(B) W odpowledżi na otpubllkowa 
ną notatkę naszego korespondenta 
Bronisława Szyłnaka pt. „Więcej 
troski o robotników BFOD‘‘ rada za 
kładowa przy Fabryce Obrabiarek 
do Drzewa w Bydgoszczy komuniku 
je nam, że robotnicy zaopatrzeni zo 
stali w mydło oraz w ubrania robo
cze i kombinezony.

Odpowiedzi
REDAKCJI

LEON BOROWSKI BYDGOSZCZ
Listu Waszego nie wykorzysta

my. Temat nieodpowiedni dla nasze
go pisma. Prosimy o dalszą współ
pracę.

Ogłoszenia drobna

ZGUBY

ZGUBIONO decyzję pobierania 
renty, kartę do świadczeń lecz 
niczych na nazwisko Muche- 
witz Leon, Rybienlec, pow. 
Chełmno. i356Iip

ZGUBIONO legitymację nr 
00982 nazwisko Lenart Janina, 
Chełmno. (ib&ap
ZGUBIONO przepustkę nr 2687} 
Falkowska Urszula, wystawio
ną przez Grudziądzkie Zakłady
Przemyślu Gumowego. (386&p'

ZGUBIONO kartę meldunkową 
na nazwisko Boniecka Eugenia. 
Grudziądz. (g5(łflp

ZGUBIONO odcinek ankiety 
na nazwisko Skarbek Ludwik, 
Gondecz gm. DobrCź. f3553g

ZGUBIONO kartę mćCdiinkówą, 
odcinek ankiety na nazwisko 
Piórc-zyk Józef, Bydgoszcz.

,________________ ‘ (3532g

] ZGUBIONO kartę meldunkową 
nr F XlX/2 933 wydaną przez 
Prez. GRN Rogowo, n« naz
wisko Ciółkowska Zenona. Ko-

1 br»yniec. (3509g
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Młodzieży polska — w imię twej jasnej przyszłości oddaj swój głos 
na kandydatów Frontu Narodowego!

Hokej na lodzie

Górnik (Janów) - Kolejarz (Tor)
8:5 (2:2, 3:2, 3:1)

KATOWICE. Pierwszym meczem 
na sztucznym lodowisku w Katowi
cach w b. sezonie było spotkanie 
janowskiego Górnika z Kolejarzem 
(Toruń).

Spotkanie stało jak na początek 
sezonu na dość dobrym poziomie.

Górnicy mieli już okazje do tre
nowania na lodzie, byli zespołem 
lepszym i wygrali miecz 8:5 (2:2, 3:2, 
3:1).

W pierwszych dwóch tercjach to- 
ruńczycy byli równorzędnym prze
ciwnikiem, ą nawet często niebez- 
mtocnnjp zagrażali bramce ślązaków.

Jedyne w Polsce sztuczne lo
dowisko, katowicki „Torkat“ zo
stało w tym roku odrestaurowa
ne. Oficjalne otwarcie „Torkatu" 
nastąpiło w ub. soboitę meczem 
hokejowym Górnik (Janów) — 
Kolejarz (Toruń).

Trybuny „Tonkatu" pomieszczą 
gpnad 10 tysięcy widzów.

Gospodarze dopiero w trzeciej ter
cji potrafili uzyskać przewagę i zdo 
być decydujące o zwycięstwie bram 
ki.

Na cenzurowanym

Piłkarze Pomorza w walce 
o „Puchar Polshi**

Wojewódzkie jesienne biegi na przełaj
W Bydgoszczy na stadionie Spój

ni odbyły się wojewódzkie jesienne 
biegi na przełaj, w których wzięło 
wdział 40 zawodników.

W konkurencji kobiet na 400 m 
zwyciężyła — Sadowska Spójnia 
(Grudziądz) w czasie 1.06,7, na 800 
m Sosnowska Stal (Toruń) w czasie 
3.00,1. W konkurencji juniorów na 
dystansie 1.800 m zwyciężył Szcze
pański Spójnia (Grudziądz) 5.42,0. 
W konkurencji seniorów na dystan
sie 2.200 m pierwszym był Falkow-

ski Spójnia (Grudziądz) 6.58,0 przed 
Ziółkowskim OWKS Bydgoszcz 
6.59,0 i Dzwonkowskim Spójnia 
(Włocławek) 6.59,8. (P)

Hokej na trawie

wiedzialności i starali się przy każ
dej okazji jak najszybciej oddać pił 
kę, z zasady niecelnie. Ogólnie pod
kreślić należy ambicję, z jaką cała 
drużyna walczyła, nadrabiając braki 
techniczne. I dzięki właśnie ambicji 
Kolejarze uzyskali z renomowanym 
przeciwnikiem tak zaszczytny wy
nik.

Z przebiegu gry notujemy, już w 
trzeciej minucie po dośrodkowaniu 
Doleckiego, Nowacki zaprzepaszcza 
murowaną pozycję. W trzynastej mi 
nucie w zamieszaniu Michalak wy
bija piłkę z linii bramkowej. W dwu 
dziestej drugiej minucie notujemy 
groźny strzał Minzdorfa obok słup
ka. Po przerwie w drugiej minucie 
Minzdorf z winy bramkarza Koleja
rzy uzyskuje prowadzenie. W ósmej 
minucie Stanisław Nowak mija Kur 
panika i zdobywa ładnym strzałem 
wyrównanie. Do końca spotkania i 
w dogrywce obydwa zespoły mają 
szereg dogodnych sytuacji na uzy
skanie decydującej bramki (wojsko 
wi więcej), które z reguły kończyły 
się na dobrze usposobionych forma
cjach defensywnych. Sędziował Kro 
pick-i — Szczecin.

(P)

gry. Wyrównał pół godziny później 
Mikietuk. Po przerwie toruńczycy 
przeważali znacznie, ale bramki zdo 
byli dopiero w 73 min. ze strzału 
Rembeckiego i 82 min. — Sulika. 
W obu wypadkach toruńczykom wy 
bitnie pomogła kałuża wody znajdu 
jąca się na polu karnym gości.

Tak więc toruńczycy zakwalifiko
wali się do następnej rundy i spot
kają się ze zwycięzcą meczu Ogni
wo (Tarnów) — Ogniwo II (Kra
ków). (P3)

Gwardia (Lublin)—Gwardia 
(Bydgoszcz) 0:3 (0:3)

LUBLIN. Piłkarze Gwardii (Byd
goszcz) sprawili swoim kibicom mi
łą niespodziankę wygrywając na go 
rącym terenie Lublina z tamt. Gwar 
dią 3:0 (3:0).

Bydgoszczanie byli zespołem lep
szym w każdej linii i gdyby nie pech 
w strzałach gospodarze za inka sowa 
liby znacznie, większą porcję bra
mek.

II liga

Kolejarz (B) 
Gwardia (Sł) 6:14

BYDGOSZCZ. Pierwszy wysitęp bo
kserów Kolejarza na własnym ringu 
w rozgrywkach o mistrzostwo II li
gi zakończył się ich porażką z słup
ską Gwardią 6:14.

Walki stały na niskim poziomie.
Gospodarze oddali 6 pkt. wo. Naj

ładniejszą walkę stoczyli w wadze 
koguciej Rozpierski z Nitzlerem II. 
Zwyciężył jednogłośnie Rozpierski. 
Wyniki techn. walk, w kolejności wag 
(na pierwszym miejscu goście).

Kozłowski zdobył pkt. wo z uwa
gi na nadwagę Lisa. W walce towa
rzyskiej zwyciężył gwardzista, Roz
pierski pokonał po zaciętym poje
dynku Nitzlera II, Góreoki poddał 
się w III st. Niedżwieckięmu, Kona
rzewski przegrał w III st. przez dy
skwalifikację z Walczakiem. Kosidki 
uległ lepszemu technicznie Nowako
wi. Szulc wygrał z Ratajczakiem, 
Zurawioz pokonał Bogdańskiego, a 
Swłidziński wygrał w III st. przez 
tko z Pietraszkiem. Łysiak i Albrecht 
zdobyli punkty wo, gdyż Kolejarze 
nie wystawili zawodników.

W ringu sędziówał Kubiak, a na 
punkty Denis z Łodzi, Fedorowicz 
(Śląsk) i Szott (W-wa).

Stal (Poznań) — Kolejarz 
(Toruń) 3:0 (0:0)

POZNAN. (tel. wł.). Hokeiści to
ruńskiego Kolejarza gościli w Po
znaniu, gdzie rozegrali ostatni mecz 
z cyklu rozgrywek finałowych o mi
strzostwo Polski z tamt. Stalą.

Mecz przyniósł porażkę tóruńczy- 
kom w stosunku 3:0 (0:0). Spotkanie 
toczyło się przy stałej przewadze 
miejscowych zwłaszcza po przerwie.

Spójnia (G) przegrała ze Stalą 
(Siem.) 2:3.

Patrolowy raid motorowy w Chojnicach
CHOJNICE. Sekcja motorowa ZS 

Budowlani w Chojnicach zorganizo
wała raid terenowy połączony ze 
strzelaniem i kreśleniem planów sy- 
tuacyjhych na dystansie 60 km.

GWKS — Gwardia (Toruń) 
14:6

GRUDZIĄDZ. W spotkaniu o mi
strzostwo klasy wojewódzkiej, bokse 
rzy miejscowego GWKS zwyciężyli 
toruńską Gwardię 14:6.

Spotkanie stało na dość dobrym 
poziomie. Walki były zacięte i przy
niosły kilka niespodzianek. W naj
ciekawszej walce wieczoru Brzusz- 
kiewicz (GWKS) pokonał Piotrow
skiego. Do niespodzianek zaliczyć na 
leży także wysokie zwycięstwo Bła- 
żejewicza nad toruńczykiem Niew- 
czasem.

TORUŃ. Ogrom 
ne kałuże wody, 
które zalegały to- 
ruńskię. boisko o- 
raz deszcz były 
głównymi przyczy
nami, że mecz o 
„Puchar Polski" 
między Kolejarza 
mi Torunia i Gdań 
ska nie był intere

sujący i stał na niskim poziomie.
Zasłużone zwycięstwo odnieśli 

miejscowi, którzy lepiej -potrafili wy 
korzystać warunki atmosferyczne i 
zdobyć się, chociaż przy pomocy ka
łuży wody, na decydujący strzał. Do 
przerwy gra była wyrównana. Po 
zmianie pól na boisku niepodzielnie 
-panowali miejscowi, którzy w ostat 
nich 20 minutach zdobyli dwie de
cydujące o przejściu do drugiej run 
dy rozgrywek — bramki.

W drużynie gości na wyróżnienie 
zasłużyła sobie lewa strona ataku 
z Jaworskim i Gładyszem, a u miej 
scowych Sulik i bramkarz — Mar
ski.

Prowadzenie zdobyli goście ze 
strzału Słowińskiego już w 5 min.

Kolejarz (Rawicz) zwycięża 
Górnika (Rybnik) 34:20 

na żużlu
GRUDZIĄDZ. Rozegrany tu towa 

rżysk i mecz żużlowy pomiędzy Ko
lejarzem z Rawicza i Górnikiem z 
Rybnika, zakończył się zwycięstwem 
Kolejarza 34:20.

Najlepszy czais dnia uzyskał Maj 
z Górnika 1.30,6. Najwięcej punktów 
zdobył Świtała z Kolejarza zwycię
żając we wszystkich biegach.

Nie będzie zmian w I lidze piłkarskiej
WARSZAWA. W związku z notatkami, jakie ostatnio ukazały 

się w prasie na temat projektowanych zmian w regulaminie roz
grywek piłki nożnej w 1953 r., Prezydium Sekcji Piłki Nożnej 
GKKF wyjaśnia:

1) w rozgrywkach o mistrzostwo I ligi nie przewiduje się w 
roku 1953 żadnych zmian. Na podstawie tegorocznych rozgrywek, 
drużyny, które zajmą ostatnie miejsca w swoich grupach spada
ją do II ligi, a na ich miejsce w 1953 r. awansują dwie drużyny, 
wyłonione w rozgrywkach finałowych o mistrzostwo II ligi w rb. 
Tak więc w 1953 r. w I lidze mistrzostwa rozgrywane będą w 
jednej grupie — 12 drużyn;

2) na podstawie oceny przebiegu rozgrywek II ligi oraz rozgry
wek wojewódzkich, w rb. Prezydium Sekcji Piłki Nożnej GKKF 
opracowuje odpowiednie wnioski poprawek do istniejących re
gulaminów w 1953 roku.

Przewodniczący SPN GKKF 
(—) gen. Bordziłowski Jerzy

Porażka GWKS (Grudz.) 
w Rzeszowie

W Rzeszowie gościli piłkarze gru
dziądzkiego WKS, którzy przegrali 
z tamtejszą Stalą 1:5 (1:2). Piłkarze 
pomorscy zwłaszcza po przerwie za
grali słabo i zwycięstwo gospodarzy 
w tak wysokim stosunku jest zupeł 
nie zasłużone.

Mistrzostwa Europy w boksie 
odbędą się w Warszawie 

WARSZAWA. Komitet organiza
cyjny amatorskich mistrzostw Euro
py w boksie na rek 1953 zadecydo
wał, po uzgodnieniu z Międzynaro
dowym Związkiem Bokserskim 
(AIBA), że mistrzostwa Europy od
będą się w Warszawie w dniach od 
17 do 24 maja 1953 r.

Niedostępna wyspa
W Toruniu na lewym brzegu Wi

sły położony :est jeden z najpięk
niejszych i najlepiej wyposażo
nych ośrodków sportóio wodnych 
w Polsce. Wysokie kredyty inwe
stycyjne pozwoliły gospodarzowi 
tego obiektu ZS Budowlani na 
przeprowadzenie w ośrodku kapi
talnego remontu. Kryty basen, wio 
ślarski staje się corocznie na je
sieni skupiskiem życia sportowe
go wszystkich wodniaków Toru
nia i pobliskiej Chełmży. Trenu
ją na nim nie tylko osady Budów, 
lanych, trenują również kolejarze 
i akademicy. Możliwość przepro
wadzania systematycznych trenin 
gów w okresie jesienno-zimowa- 
wiosennym dała już w bieżącym 
sezonie letnim owoce w postaci 
licznych sukcesów wioślarzy toruń 
skich.

W okresie lata połączenie o- 
środka z miastem odbywa się przy 
pomocy motorówki lub też dzięki 
mostowi pontonowemu łączącemu 
lewy brzeg miasta z wyspą, na 
której położony jest ośrodek. Wzo
rem lat Ubiegłych z dniem. 1 bm. 
komunikacja motorówką przez 
Wisłę została wstrzymana, a most 
pontonowy na skutek wysokiego 
stanu wody został zniesiony. Łącz 
ność miasta z ośrodkiem utrzyma
na została jedynie dzięki schodom 
prowadzącym z mostu drogowego 
na wyspę.

W ub. tygodniu Ośrodek Spor
tów Wodnych został odcięty od 
świata. Tak, odcięty! Wydział 
Drogowy MRN nie uprzedzając 
nikogo zamknął schody dla ruchu 
publicznego uzasadniając swą de
cyzję słabą konstrukcją schodów, 
które grożą zawaleniem. Interwen 
cja ZS Budowlani w Wydz. Dro
gowym pozostała bez skutku, mi
mo że gospodarze ośrodka zobo
wiązali się wyremontować scho
dy na własny koszt. — Za
nosi się więc na to, że przez 
bezduszne podejście kogoś z MRN., 
do sportu milionowa inwestycja '■ 
pozostanie w sezonie zimowym 
niewykorzystana! Pomijając już 
względy sportowe wspomnieć na. 
leży, że pieczę nad ośrodkiem 
sprawuje woźny, który zamiesz
kuje w ośrodku wraz z pięcior
giem dzieci w wieku szkolnym. 
Rodzina ta jest również „odcięta" 
od miasta. ,

Czyżby w, tym wszystkim nie 
maczał palców — ob. Biurokracy? 
Na pewno tak, ale sądzimy, że je
go „urzędowanie" rychło się za
kończy. (pS)

W tegorocznych Marszach Jesiennych wzięto udział Już w pierwszym rzucie ponad 
600 tysięcy sportowców w całym kraju. Na Pomorzu w pierwszym rzucie maszerowało 
67.000. Większość uczestników stanowiła młodzież szkolna.

Na zdjęciu członkinie SKS przy Lic. Pedagogicznym w Wymyślinie na trasie Marszów.

Unia (G) — Stal (G) 52:34 
(31:20)

GRUDZIĄDZ. W dalszych roz
grywkach o mistrzostwo Grudziądza 
w koszykówce męskiej Unia poko
nała swego najgroźniejszego prze
ciwnika Stal 52:34 (31:20).

Po spotkaniu tym Unia umocniła 
swą pozycję na czele tabeli, prowa
dząc bez straty punktów. (Ja)

Wybieramy Społeczne Sekcje Sportowe

Pomorze — Poznań 0:0
Rewanżowe spotkanie piłkarskie 

seniorów pomiędzy reprezentacjami 
Pomorza i Poznania rozegrane na 
stadionie leśnym Kolejarza zakoń
czyło się po grze stojącej na do
brym poziomie ponownie wynikiem 
nierozstrzygniętym 0:0.

Obydwa zespoły nie wykorzystały 
szeregu dogodnych sytuacji pod
bramkowych. Na wyr óżnienie za siu 
gują obydwaj bramkarze Wiciński 
Pomorze i Sobala Poznań. <P)

Spcrt kajakowy w województwie 
bydgoskim zdobywa sobie z każdym 
rokiem coraz większą popularność 
wśród młodzieży i ludzi pracy. Nie
mal w każdych zawodach na star
cie staje wiele osad, które zacięcie 
walczą o najlepsze miejsca. Wszel
kie zawody cieszą się ogromnym 
wzięciem. Np. coroczne regaty kaja
kowe o „Błękitną Wstęgę Brdy" gro 
madzą zawsze liczne rzesze amatorów 
tego sportu. W r. 1951 startowało 
90 osób, a w r. b. 150 mężczyzn i 
kobiet.

Popularność sportu kajakowego 
jest w dużej mierze zasługą sekcji 
kajakowej WKKF, która posiada po 
ważne osiągnięcia w dziedzinie or
ganizacyjnej. Spont kajakowy dzie
limy w zasadzie ara dwa rodzaje *■- 

i turystyczny i wyczynowy. JeSfell

chodzi o turystykę to główne ogni
wa skupiają się w PTTK. Pomów
my o wyczynowcach.

Jeszcze przed rokiem nasi repre
zentanci znacznie odbiegali swym 
poziomem od kolegów z Warszawy, 
Poznania i Szczecina. Dziś różnica 
ta wydatnie się zmniejszyła i pod
czas licznych zawodów nasi repre
zentanci staczali równorzędne poje
dynki. Dużym sukcesem pochwalić 
się mogą juniorki bydgoskiego Ogni 
wa, które zdobyły trzy tytuły mi
strzowskie. Do sukcesów naszych ka 
jakowców należy zaliczyć także po
wołanie do kadry narodowej Grossa z 
OWKS, byłego zawodnika toruń
skiego Kolejarza, wicemistrza Pol
ski na 10.000 m.

Na terenie województwa pracuje 
obecnie 15 sekcji kajakowych. Przo 
duje w tej pracy Bydgoszcz. Nie 
wiele ustępuje stolicy Pomorza. To
ruń i robotnicza Chełmża, gdzie

czynne są dwie sekcje Włókniarza i 
Spójni.

Mało słyszeliśmy w tym roku o 
kajakowcach Włocławka, Inowrocła 
wia, Grudziądza, a więc miast, któ
re kiedyś posiadały dość bogatą 
tradycję. Sport ten nie dotarł jeszcze 
na wieś pomorską, gdzie istnieją od 
powiednie warunki. Trzeba, aby wła 
śnie nad tym radzili działacze tej 
dyscypliny, którzy zbiorą się na ze
braniu wyborczym w poniedziałek, 
gdyż sport kajakowy zasłużył na 
większe aniżeli dotąd umasowienie.

Nie znaczy to, że sekcja WKKF 
nie posiadała w tym roku żadnych 
osiągnięć. Działaczom sekcji należą 
się słowa uznania za ofiarną pra
cę, wzorową organizację imprez, a 
zawodnikom za intensywne treningi, 
które pozwoliły im na uplasowanie 
się często w czołówce naszych wy
czynowców. (cm)
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Piłkarze naszego okręgu wzięli ub. niedzieli udział w rozgrywkach 
centralnych o „Puchar Polski", Najciekawszym spotkaniem był po

jedynek lokalnych rywali w Bydgoszczy oraz start bydgoskiej Gwardii 
bodaj że po raz pierwszy w Lublinie.

Kolejarz (Toruń) — Kolejarz 
(Gdańsk) 3:1 (1:1)

Remis w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ. Spotkanie piłkar

skie o „Puchar Polski" pomiędzy lo
kalnymi rywalami OWKS-em i Ko
lejarzem zakończyło się niespodzie
wanie wynikiem nierozstrzygniętym 
1:1 (0:0). Zarządzana 30-minutowa 
dogrywka nie zastała dokończona i 
po 15 minutach z powodu zapada
jących ciemności mecz zastał przer
wany.

Samo spotkanie stało na niskim 
-poziomie, a to z powodu śliskiego 
boiska i okresami padającego desz
czu. Wojskowi byl-i w sumie zespo
łem lepszym, szczególnie w polu — 
przewyższali Kolejarzy wyszkole
niem technicznym, celnością podań, 
a przede wszystkim dojrzałością. Z 
napastników najgroźniejszym był 
Minzdorf, którego jednak pieczoło
wicie pilnował Sass, nie dopuszcza
jąc go do strzału. U wojskowych 
najlepszą częścią drużyny była de
fensywa z niezawodnym Kuchni- 
ck-im, który był najlepszym graczem 
■na boisku i unieszkodliwił całkowi
cie Stanisława Nowaka.

Kolejarz wystąpił w odmłodzonym 
składzie, z czteroma juniorami, z 
których najlepszym był pomocnik 
Szyszkowski. Najsilniejszą formacją 
Kolejarza była obronią w składzie 
Sass, Radke i Leśniak. Ona to wła
śnie likwidowała wszystkie próby 
wjechania napastników OWKS z pił 
ką do bramki. Bramkarz Miłkows-ki 
był jak zwykle niepewtny — bronił 
jednak z dużym poświęceniem i 
szczęściem. Linia napadu, w druży
nie Kolejarza faktycznie nie istnia
ła. Cała piątka stanowiła zlepek nie 
rozumiejących się zawodników. Naj
słabiej wypadła prawa strona w ze
stawieniu Kuczboraki i Matuszak, 
obaj zawodnicy obawiali się odpo-

W punktacji ogólnej zwyciężył 
Kwarczyński, który zdobył puchar 
koła. W poszczególnych kategoriach 
maszyn pierwsze miejsce zajęli:

125 ccm — Drzązgowski; 250 ccm 
Kwarczyński, 350 ccm — Schreiber, 
ponad 350 ccm — Szyca i w kat. ma
szyn z wózkami — -Makowski. Wszys 
cy z Budowlanych.

W zawodach wzięła także udział • 
ob. Kwarczyńska, która w kat. 125 
ccm, uplasowała się na trzecim miej 
scu. (am)

Boks
I LIGA

Gwardia W-wa — Gwardia Gd. 
10:10.

Kolejarz Gd. — OWKS (Lublin) 
7:13.

Stal (Chorzów) — CWKS 5:15.

Inowrocław zdobywa puchar WKKF
w tenisie stołowym

TORUŃ. Do turnieju miast w te
nisie stołowym o puchar przechodni 
WKKF stanęły tylko 4 reprezentacje. 
W hali Budówlany-ch w Toruniu za
brakło zawodników Grudziądza, któ
rzy z niewiadomych przyczyn nie 
przyjechali do Torunia. Wobec tego 
w turnieju wzięły udział repr. Byd
goszczy, Inowrocławia, Włocławka 1 
Torunia.

Gospodarze wystąpili w osłabio
nym składzie i nie odegrali żadnej 
roli. Walka o puchar rozgorzała mię 
dzy Bydgoszczą i Inowrocławiem, 
który sprawił miłą niespodziankę, 
wystawiając silny zespół.

W poszczególnych partiach nie o- 
beszio się bez niespodzianek. WaKa- 
recy (Bydg.) przegrał 2:1 z Fluia- 
kiem (Ino), a Kasprowicz (B) musiał 
uznać wyższość Maligi (Toruń) w 
dwóch setach i Szudzichowskiego 
(Ino) w trzech setach. Przegrał tak
że mistrz Pomorza Knieć z Szudzi- 
chowskim 2:1 i Klausem 0:2. Najlep
szym zawodnikiem turnieju był mo- 
wrocławianin Szudzichowski.

Puchai zdobył Inowrocław, który 
w decydującym spotkaniu pokonał 
Bydgoszcz 5:2. Trzecie miejsce za
jął Toruń, a czwarte Włocławek.

Wyniki techniczne: Inowrocław— 
Toruń 5:2, Inowrocław—Włocławek 
5:0 ,Bydgoszcz—Toruń 5:1, Toruń— 
Włocławek 5:0, Bydgoszcz—Włocła

wek 5:0, Inowrocław—Bydgoszcz 5:2. 
W meczu tym padły następujące wy
niki (na pierwszym miejscu ino- 
wrocławianie): Klaus—Zielonka 2:0, 
Szudzichowski—Kasprowicz 2:1, Fiu 
tak—Wakarecy 2:1, Klaus—Kaspro
wicz 0:2, Fiutak—Zielonka 0:2, Szu
dzichowski—Wakarecy 2:1, Fiutak— 
Kasprowicz 2:0. (pS)_ fN

I liga piłkarska
I GRUPA

Unia — Kolejarz (W-wa) 3:3. 
Kolejarz (P) — Budowlani (Gd.) 6:0 
Ogniwo (Kr.) — Budowlani (Chi 1:0

II GRUPA
CWKS — OWKS (Kr) 1:2. 
Gwardia (Kr) — Ogniwo (B) 1:0. 
Górnik — Włókniarz 1:0.

TABŚLKA
1. Unia Ch. 8 10 15:112. Budowlani Gd. 8 9 14:17
3. Kolejarz P. 8 8 13:124. Ogniwo Kr. 8 8 8:95. Budowlani Ch. 8 7 10:116. Kolejarz W-wa 8 6 14:15

TABELKA1. Ogniwo B. 8 10 11:62. Gwardia Kr. 8 9 10:123. CWKS 8 8 16:104. OWKS Kr. 8 7 9:105. Górnik 8 ■ 7 11:136. Włókniarz 8 7 9:15


